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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c, z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 
Poostą w Państwie Austryackiem .. e.s « «22 «+ 2 12, 
w do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z 08 2) i prze” 
uprasza się nadsyłać franco do 


kasy gF = rar pa i ogłoszenia (inseraty) 
Listów nięfr. 


iepodl aci towej. — 
ankoanych nl przyjanje się, Riękopioma sadrlane Kodaka ererają i 


Kraków, 29 Listopada — Czwartek. 


edziele i dnie świąteczne, 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąę 
24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 e. 
82 zła. 8 zła. 3 zła. 


dministracył 


Ją niszczone. 


Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Gru- 

NE oda « 6470404 E IE a 
Od 1go Grudnia do końca Marca „ 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 

ckiem na m. Grudzień . 6 marek 
Od 1go Grudnia do 31 Marca . 20 , 


BMS" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


Krakow 28 listopada. 


Naród dążący do lepszej przyszłości nie 
tylko powinien święcić swoje tryumfy, ale 
także rozpamiętywać swoje klęski i błędy. 

Data jutrzejsza naznacza rocznicę donio- 
słych w naszych dziejach wypadków, po 
których nastąpiły długie lata klęsk, niesz- 
część, nieobliczonych strat, ale także cnót 
obywatelskich, bezprzykładnej wierności dla 
wszniosłej idei, poświęceń bez granic, wy- 
trwałości męskiej i niczem niespożytego pa- 
tryotyzmu. Grdyby te wysokie i godne po- 
dziwu zalety narodu polskiego, któremi po 
swoich klęskach zajaśniał, dały się były 
zużytkować, wyłącznie w dodatniem dzia- 
łaniu, dla rozwoju sił moralnych i materyal- 
nych, a nie przeważnie na to, aby stawić 
czoło następstwom dawnych i świeżych błę- 
dów politycznych; to niezawodnie sprawa 
polska przeważne dzisiaj w świecie zaj- 
mowałaby miejsce a byt narodu nasilnej stał- 
by już oparty podstawie. Powstanie listopa- 
dowe ze stanowiska krytyki politycznej tem 
surowszy wywoływać może dzisiaj sąd, że 
postawiło na kartę największą porezbio- 
rową stawkę. Ale uświęca je w pamię- 
ci naszej i uwieczni wobec potomnych 
czyste uczucie miłości ojczyzny, które wy- 
łącznie do niego popchnęło naród, oraz bo- 
haterskie czyny wojenne, które były stwier- 
dzeniem tego uczucia i świadectwem jego 
czystości. 

Powstanie listopadowe przedstawia się 
dzisiaj jako czyn nierozważny ale szlache- 
tny, jako błąd polityczny ale oraz jako heroi- 
czny krok patryotyzmu, i dla tego jest i 
pozostanie szanownem wspomnieniem dla na- 
rodu, chociaż niepowinno być tradycyą polity- 
ki, jak sił narodowych do celu narodowego u- 
żywać. Było ono zbyt ryzykowną, ale wyłą- 
cznie narodową walką, która narażała byt 
istniejący dla zdobycia sobie lepszego. Poli- 
tycznie nie usprawiedliwiają tego kroku 
ani nadużycia rządu rosyjskiego, ani 
wsczna tyrania W. Ke. Konstantego, ani 
gwałty i ścieśnianie nadanej konstytucyj, 
bo właśnie to wszystko należało zwalczać 
cierpliwością, wytrwałością, godnością posta- 


wy, nawet przebiegłością a niesiłą, skoro obli- l 


czyć można było i należało, że siły nie 
sprostsją wzniosłemu zadaniu polepszenia i 


zapewnienia bytu narodowego, biorąc psycho- 
logicznie jednak ubolewać należy, ale dziwić 
się nie można, że owa igraszka z najświęt- 
szemi uczuciami narodu i przyznanych mu 
praw wywołała w nim szał zniecierpliwie- 
nia. Jeżeli bowiem Polska nie umiała wów- 
czas stanąć na wysokości zadania polity- 
cznego, to rząd rosyjski niezawodnie nie 
nie zrobił, aby zażegnać powstanie listopa- 
dowe a wszystko czynił stopniowo, aby je 
wywołać; tem większym jest błąd Polaków, 
tem większa cięży odpowiedzialność moral- 
na na rządzie rosyjskim, który nigdy nie 
umiał zapobiedz katastrofom w Polsce, bo 
nigdy nie miał odwagi szczerze i stanow- 
czo zapewnić Polakom bytu narodowego. 

Historya dla polityki nie miałaby zna- 
czenia, gdyby z niej rządzący i rządzeni, 
władcy i narody korzystać nie umieli. Nie 
do nas należy dawać, choćby na historyi 
oparte nauki innym, ale naszym jest obo- 
wiązkiem korzystać z nich. Ze wszystkich 
powstań naszych, o ile na własne tylko ra- 
chowano siły, listopadowe niezaprzeczenie 
najwięcej miało w sobie warunków powo- 
dzenia, bo miało do rozporządzenia dzielne, 
bitne, wyówiczone wojsko, urządzoną ma- 
chinę rządową i skarb, bo było raczej 
wojną niż powstaniem, a przecież spełzło 
na niczem, sprowadziło szereg klęsk i nie- 
szczęść, zachwiało naszym politycznym by- 
tem, zmarnowało jaż istniejące i przyszłe 
siły narodu. Świadczy to najwymowniej, że 
droga szlachetnych i bobaterskich pory- 
wów jest dla nas drogą krzyżową, drogą 
odkupienia może przeszłości, ale nie jest 
drogą polityczną, bo nietylko nie prowadzi 
do celu politycznego, ale coraz bardziej od- 
dala od niego. 

Powstanie zatem listopadowe ma dla nas 
znaczenie nauki i przestrogi, ale zarazem 
jest drogiem wspomnieniem, bo świadectwem 
czystego, świętego patryotyzmu, niespożytej 
miłości ojczyzny, gotowej nie do gołosło- 
wnych ofiar, ale do poświęceń z krwi i 
mienia dla sprawy polskiej, a zatem świa- 
dectwem wielkich i pierwszorzędnych cnót 
narodu, za takie uznanych zawsze i wszę- 
dzie, a których tradycya przechowując się 
jednocześnie z nauką, pozwoli zużytkować 
je za pomocą nabytego doświadczenia, zdo- 
bytej roztropaości i rozumu politycznego 
dla rzeczywistego dobra narodu, dla zape- 
wnienia jego bytu, a nie dla zapisania tylko 
pięknych, bohaterskich, acz szkodliwych lub 
zgubnych czynów. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 27 listopada. 


Gdyby Napoleon III odżył, mógłby z pewną 
esej spoglądać na stosunki w Paryżn. Na- 


republikańska, powtóre że dojrzewa siejba Bonapar- 
tystów, potrzecie, że znown, jak niegdyś za Cesarza, 
cały Świat zwrsca oczy na Parył. W tem znaszeniu 
Paryż chwilowo znowu nazwać się moż: stolicą 
świata. Każdy t» czuje niejako instyktownie, że wy- 
padzi w Tarcyi odbiją się ma Earopie, wpłyną prze- 
dewszystkiem na rozwiązanie kwestyi wschodniej, 
labo nikt nie umie sobie jesmze zdać sprawy w ja- 
kim kieruaku to nastąpi. Jeżeli marszałek Mao- 
Mahon nie cofaie się przed opozycyą parlamentarną, 
jeśli nie ulęknie się zamachu stanu, dla każdego 
będzie to oznaką, że dni rzeczypospolitej są poti 
ozono, Że zí Mac-Mahonem stoi jakiś pretendent do 
korony francuskiej. Tutaj ztrwogą oczekują codzień 
wiadomości z Paryża, wyróbiła się bowiem opinia, 
że polityka oporu we Francyi przyczyżia się do 
wzmocnienia przyjaźai między Niemcami a Rosyą, 
a pośrednio do polepszenia warunków pokojowych, 
jakie osiągnąć może Rosya. Im bardziej swoboda 
Niemiec na zewnątrz jest skrępowaną ze względu 
na Francyę, tem bardziej Niemcy oglądać się muszą na 
Roszę i Włochy, jedynych statecznych sprzymierzeń- 
ców. Z tego punktu widzenia należy ocenieć rozwój sy- 
tuacyi w Paryża. Niechaj Pster Lloyd dowodzi, iż po- 
kój oddzielay między Tarcją a Rosyą nie zagraża 
Austryi, byleby ten pokój uwzględnił interesa mo- 
narchii! Byleby uwzględnił..., a jeżeli ich nie u- 
względni? Cóż dalej? Czy wojna? Czy inre mocar- 
stwa wraz z Austryą Oprą się takiema pokojowi? 
pokojowi, którego także i Turcja praguąć musi, 
choćhy tylko dla tego, £b7 z jednej steony warować 
swą niezawiełoś! i zrzucić opickę Earopy, z drugiej 
strony pokłócić R .szę z Anstryą. Lspiej ocenią obe- 
one p<łyżenie r«eczy, powtarzając ż:łosny głos Muez- 
zima: „Módłcie się, źle na świecie“ I wybuch woj- 
ay serbsko-ture skiej za pasem, wy:tawę powszechną 
w Paryżu dziś już prawie nważić można za płód 
poroniony, a Roya zgromadza ciągle nadzwyczajne 
siły zbrejoo w Rumunii. Ma to być armia zapasowa, 
lecz przeciw komu skierowana? Materyału pelaego 
dość na Świecie. || 

Przez uchwałę wniosku p. Herbsta w sprawie no- 
minacyi wiceguberratorów przyszłego banku austrya- 
cko-węgierskiego rząd odniósł nowe zwycięstwo, a u- 
geda posunęła się o krok naprzód. Mimo to trudno 
o jej ostateczne załatwienie o końca roku. Jest to 
firycznem niepodobieństwem , więc zajdzie potrzeba 
kilkomiesięcznego prowizoryum, które atoli nia wpły- 
nie na los ugody. Delegacye także będą zmuszone, 
ushwalić budżet prowizoryczny, albowiem brak pod- 
stawy budżetu wspólnego, tj. ustawy o kwocie. 

Wiadomość telegrafizna o śmierci śp. Lucyana 
Siemieńskiego rozeszła się ta między Polakami 
bardz» szybko i wszędzie sprawiła bolesna wrażenie. 
Niedawno temu w poważnem kółku literackiem oce 
niono zasługę zmarłego, którego przekład Homera 
stawiano wyżej, niż wszystkie podobne praze niemie- 
kie. Rzekł kompetentny znawca: 
tłómaczył Homera, jak tego pragnął Góthe.* 
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;812 te gosiadzenie lsby deputowanych). 


Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
116] min. 25, odbierając przyrzeczenie od ponownie 
w Tyrolu obranych dep. Bertoliniego i Cianiego. 

Z ministerstwa spraw wewnętrznych wniesiono trzy 

ustaw o zapobieganiu szerzeniu się pomoru 
na by 


Ieba przystępuje do porządku dziennego tj. do 
dsiesego ciągu obrad zad art. 23 i 28—31go sta- 
tutu bankowego (nominacya przez koronę czy wybór 
przez radę jeneralną dwu wicegubernatorów). 


proje 


ZAŚ 


przód z tego stanowiska, jaką postać ma Francya 


„Biemieński tak | bernątoró 


"A 


Prenumeratę przyjmują: 


Dep. Fürth oświadcza się ze stanowiska kupie- 
okiego za wnioskiem mniejszości, tj. za nominacyą, 
bo dosyć jest autonomii dla Banku w wolnym wy- 
brze dyrektorów, a jeśli rząd będzie chcisł nad używać 
Banku, uda się mn to takte przy wicegubernatorach 
obieranych. 

Dep. Dr Prażak przemawia przeciw waioskowi 
mniejszości, zwalczając wywody Herbsta, szczegól- 
niój jego porównania Banku anstro-węgierskiego z za- 
„yno pad gia 4 w nabytym z Wę- 
gry wpływie na Bank niebezpiecznego predeceni 
dla przyszłego ukształtowania się monarchii. 

Dep. Fux wytyka Herbstowi, że był dawniój in 
nego mniemania, że sprzeciwiał się punktacyom ma- 
jowym, szczególnićj także nominacyi wicegubernato- 
tów, a dziś zaleca ją jako rzecz o niewinną i 
myśli zwabió parlament na swoje mamidła. Sia80- 
wi przypomina mówca, że sam dawniój powiedział, 
iż Bank daalistyczny byłby ruiną ekonomiczną dla 
morarchii, a jeżeli jut wpływ jednego rządu jest 
niebezpieszny, tem niebezpieczniejszy będzie 

dwu rządów; driś p. Sfss zmienił przekonanie. Mo- 
wca Sądzi, że matka Fortuna, tak przychylna Wọ- 
grom, da im nawet gabernatora Banku, który w ł4- 
czności z nominowanym wicegubernatórem węgier- 
skim sprawi, że będzie nie Osztrók-magyar, lecz 
Magyar-osztrdk Bank. 

Dep. Dr E. Süss dowodzi, że niezawisłość Banku 
przy obieranych wicegubernatorach, byłaby rzeczą 
uładną; Bank bowiem nigdy nie pytał, jaki jest 
charakter interesu zawieranego z rządem, czy kon- 


mn postępowaniu nie zapobiegną wicegubernatoro- 
wie obierani. 

„Mister skarbu Pretis broni wniosku mniejszo- 
ási (czyli projektu rządowego), bo rząd jest owym 
czynnikiem baczącym na interes państwa, interes 
<gół1, sprzeczny z iateregami parżjtalśroanić czyn- 
nikiem, który utrzymujs interes ogółu i państwa 
w równowadze z interesem partykularnym. Rząd 
nadto ma prawo do wpływania na Bank, bo 

puje mu prawo mennicze. Wedle projektowanej 
przez rząd i mniejszość komisyjną formy artykałów 
dyskutowanych niema też mowy o najmniejszym nie- 
prawnym wpływie rządu, ani o wyzyskiwaniu Banku 
przez pod w m finansowym ; ekonomicznie 
zaś wpływ rządu do tego stopnia jest usprawiedli- 
wiony, że nawet na posi Banku powinien 
być zawsze reprezentant rządu w osobie wiceguber- 
natora. 

Dap. Kallir oświadcza się za wyborem wicegn- 
bernatorów, zwalczając z6 stanowiska również kupie- 
ckiego wywody Fiirtha. 

Dep. Dc Demel przemawia przeciw wnioskowi 
mniejszości i projektowi rządowemu, przypominając, 
że rząd sam w duiu 2 marca r. b. oświadczył, iż 
niema niezawisłości Banku bez obieralncści wicegu- 

rów. 
Tu kilku deputowanych zapisanych do głosu 
przeciw wnioskowi mniejszości zrzeka się głogu. 
Dap. Herbst broni się przeciw stkim za- 
czepkom o fałszywe twierdzenia co do ów za 
icznych powagą ficansisty niemieckiego Bam- 
ra, pne długi ustęp z jego broszury o Ban- 
ku niemieckim, gdzie Bamberger powiada, że niema 
na świecie banku, któryby nie był zawisły od na- 
czelnego w państwie kierownictwa i jego kontroli. 
Mowca raz jeszcze wykszując na Banku francuskim 
i niemieckim wpływ rządów, zwraca się przeciw sze- 
regowi mowców przeciwnych i zbija uwagi 
zogobna. Nakoniec wzywa, aby z e na praw. 
kwestyi nie czynić wielkiej sprawy, aby nie stawiać 
tu trudności, skoro tyle innych jeszcze trzebałbędzie 
przezwyciężyć, a to na prawdę już wielkich. 
Sprawozdawca Giskra wśród licznych i głośnych 


W Krakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ©głoszenia Caan) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za 

Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza 
Wotączenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp, 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 1 
należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem 
przyjmują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. 


stytacyjny czy nie, tylko patrzał na zyski; a takie- | SY 


pocztowe. Miejscows prenumeratę księ- 
pomoja się za opłatą 
następny raz po 5 6. 
rukiem drobnym JĄ 30 u A każdy TA. 
przyjmują się za cenę 1 złr. od 
prenumeratorów. Przypadającą 
ztowym. ©głoszenia i prenumera 
W. Raczko“! 


00 egz. dla mę ża. 


wski, Faubourg Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hambur A 

gie n. M., Berlinie, Lipsk Bazyli Wroclawia) A. lik, Stubenbastei Nr. 2 (także w J: R 

Mo (kia w Bariai, Hamburgu, Monachium Í N Ooh laka 2. Goma. CARE EA 
a. 


oznak przychylności zwalcza rozumowanie Herbsta, 


który sam był zwolennikiem obieralności guberna- 


torów. Mowca kładzie nacisk na przemówienie Da- 


mela i dowodzi protokółami, że opczycya przeciw 
mianowaniu wice-gubernatorów wyrosła na gruncie 
rządowym. Izba nie powinna tsż nigdy bez szczegól- 
niej ważnych powodów odstępować zasady obie- 
ralności; opinia publiczna mocno byłaby tem zadzi- 
wiona. (Huczne brawa i oklaski). 
Dep. Coronini wnosi o imienne głosowanie. — 
Izba przyzwala. 
W głosowaniu bierze udział 263 e tran 
z których 144 głosuje za wnioskiem ejszości (za 
nominacyą), 119 za wni-skiem większości komisyj- 
nej (za obieralnośsią). Daputowani Polacy w liczbie 
31 głosują za nominacyą, 10 było nieobecnych; 
świętojurcy, z wyjątkiem tych, którzy opuścili salę, 
głosowali tak samo; żydzi galicyjscy głosowali ra 
© Diega terpelacyę dep. Grochol 
o jeszcze in cyę dep. Grochol- 
skiego i 30 towe do ministra spraw we- 
wnętrznych w sprawie za wydanego przez wic- 
Dyrekcyę polisyi co do obchodu na cześć 
Mickiewicza urządzonego przez „Ognisko*. 
i p. posiedzenia o godzinie 4'/,. — Następne 
ntro. 


Adryanepel 15 listopada. 


Spokój i bezpieczeństwo, które zapanowsły w ng- 
szym grodzie od chwili opasania go pierścieniem ba- 
onów i zaopatrzenia w żywność na sześć miesięcy, 
nagle znikły z widnokręga naszego życia: z jednej 
strony niepowodzenie w Armenii, z drugiej — nie- 
pewny wynik gry na szachownicy plewniańskiej , 
wstrzęsnęły umysły Tafków i ich politycznych przy - 
jaciół. Kiedy jedni z niewyczerpaną energią rzucają 
20 skarbony narcdowej ostatni grosz, wysyłeją na 
krwawe boje najmłodsze i ostatnię dziecię, drudzy gło- 
śno domagają się wywieszenia chorągwi proroka, i 
wezwania do walki wszystkich wyznawców islamu. 
W Stambule nim stroanictwo vin, i mey 
jego przemagającą liczbą stronnicy pokoju nie - 
siębiorą żadnych pókojowych usiłowań. W. Wine i 
Damat Pasza sprzyjają zawarciu pokoju, motywując 
swe zapatrywanie się tem, że trzeci rok ci się 
wojna doprowadza kasę państwa i ekonomiczny stan 
kraju do ruiny, Nie małej doniosłości jest i ten ar- 
gument, że jeśli wojna do ostatecznych granic ma 
być prowadzóną , wygitie całe pokolenie młode, co 
fatalnie oddziała na liczebny stosunek Turków do 
innych sąsiednich narodów. Nie możemy podać c= 
wnej liczby Turków, mieszkających w Rumelii, gdyż 
sądzę, że i w Stambule, statystyka ta nie jest znaną, 
ale to jest rzeczą pewną, że ludność muzułmańska 
zmniejsza sią. Przebiegając stepy Tracyi, nieraz zdzi- 
ma byłem e cmentar. Aegae i 

ego, w wielkiej odległości od: wszystkich : ekoli- 
cznych wiosek; okoliczni mieszkańcy przypuszczają 
że całe sioła wy z dżamy, lab cholery, lecz 
bliższe poszukiwanie i wywody stwierdzają, że pono- 
sząc sama daninę krwi, wobec małej liczebności, po- 

ya muzułmańska maleje ilościowo, p. 
owywana ustawicznemi wojnami. Nie tu miejsce dla 
porem innych dowodów, uzupełniających me 


wierdzenie, że po zmniejsza się, ale 
wzięcie na n faktu, postawienie go między 
ujemnemi pace, Lie walki à outrance, jest rzeczą 


rozsądną i uprawnioną. Lecz Sawfet pasza i Damat 
pasza rozporządzają mało liczebnem stronnictwem, i 
muszą uledz przed porywczym zapałem ludności, któ - 
ra z podwojonem zaparciem się spieszy ku ołtarzowi 
gy z R 

uszo cofnąć się o parę miesięcy, aby wyjaśnić 
obesne posłannictwo f zalem Alego. wom ten, 
znscząc swój rzlak szeregiem zwycięstw, stanął ned 
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Część literacko-artystyczna. 


Siemiradzkiego 
„POCHODNIE NERONA“ 


na Wystawie krakowskiej Towarzystwa sztuk pięknych. 


Słuszną i piękną jest chluba i radość rodziny, 
gdy po nad cichą strzechę wzbije się samodziel- 
nie w górę promyk geniuszu, co zajaśnieje dale- 
ko i zdOdywA sobie sławę po szerokim świecie. 
Patrzeć na stopniowy wzrost tego, co schodziło 
pod naszemi oczyma, do czego się nieprzyłożyła 
ręka obca, co jest produktem czysto rodzimym, 
a jednak stoi na wyżynie i po nad poziomem 
współczesnej sztuki — to taka pociecha, że bu- 
dzi się w niej pokusa zarozumiałości, iż o wła- 
snych siłach zdołamy dorównać i przewyższyć in- 
nych, że sprostimy najtrudniejszym zadaniom. 
Jest inne uczucie równie pocieszające i wznieca- 
jące dumę narodową, kiedy to eo w oddali na 
obczyznie z posiewu rodzimego wyrosło, powraca 
znów ku nam przynosząc z sobą zdobytą już sła- 
wę. Stoimy wśród zwalisk ojczystego domostwa 
i patrzymy smętnie w niebo do koła chmurne 
dla nas — obce ptactwo z dalekich stron zlatu- 
je się po żer tylko, lub z krakaniem szyderstwa, 
znikąd zwiastuna dobrej wieści lub znaku, że 
wreszcie przedrze się ta chmurna zasłona ... w tem 
błyska ptak białoskrzydlny, jeszcze nie gołąb z ró- 
szczką oliwną, ale młode orle co uleciało z ro- 
dzinnego gniazda i powraca z liściem wawrzynu. 
Z ruin starej Romy spieszy do ojczyzny w zwa- 
liskach, nie z myślą złowrogą, lecz ukazując ten 
świat. niewoli, rozpasania , męczeństw zdaje się 
wołać z poetą: 

Że jest duch mściciel, co z Bożej zarady 
Tkwi w dziejów głębinie 

Że giną rzymskie wiarołomstwa, zdrady 
Lecz prawda nieginie. 


Gdy poeta powoływał na świadectwo: „te wie- 
że, termy, łuki, wodociągi przedziczałe w skały*— 


malarz na to samo świadectwo odbudował z gru- 
zów w całym przepychu złoty. pałac Nerona, 
a wśród tych lśniących marmurów wskrzesił cały 
majestat tyranii rozkoszującej się męczeństwem, 
aby wraz z poetą powiedzieć : 


I tu chadzali w purpurze i złocie 
Niesprawiedliwości; 

I tu mawiali: „Wytracim narody, 

Roma jedoa będzie* 

Patrz! na ich rynkach jak pasą się trzody 
I bluszoz pełza wszędzie ! 


Tak najpierw zdaje się mówić obraz wbrew swe- 
mu tytułowi i wbrew godłu na ramach. Myśl hi- 
storiozoficza przeważa nad religijnym tematem, 
symbolika klasycznego pogaństwa w jego najwię- 
kszem rozpasaniu i najniższym upadku nad mi- 
styką zapalających się pochodni wiary, uplasty- 
cznienie niewoli ducha nad dramatycznością okru- 
tnej sceny zapisanej u Tacyta. 

Czy to wadą obrazu i winą autora, że mówi 
co innego, niż to co zapowiada? pytano już o to 
kilkakrotnie. Niesądzimy tego jednak, bo mówi 
potężnie i wyrażnie, mówi prawdę wielką, choć 
bardziej historyczną, niż nadprzyrodzonego po- 
rządku. Niepotrzeba komentarza, za pierwszym 
rzutem oka zgłębić można tę przepaść materya- 
lizmu i tyranii, zezwierzęcenia i demoniczności, 
której tylko przeciwstawieniem są owe pochodnie 
jeszcze niegorejące. 

Olbrzymie to płótno nienależy do rzędu malar- 
stwa religijnego, ale ma zakrój' chrześciań- 
ski. W pierwszej połowie naszego wieku byy 
usiłowania odszukania śladów po tych wielkie 
mistrzach, co świętość, cudowność, a nawet bos- 
kość umieli ująć i oddać na płótnie tajemnice 
wiary — Siemiradzki nie idzie tym torem, który 
bądź co bądź w naszych czasach wiódł tylko do 
naśladownictwa dawnych arcydzieł; syn wieku nie 
zrzeka się tych nabytków, jakie w kieruńku real- 
nym sztuka zdobyła, tych potężnych środków, ja- 
kich dziś używa malarstwo, niepoświęca dla tego 
aby ideał nadprzyrodzony chwytać z wielkich 
pierwowzorów. Zwraca się do klasycznego, pogań- 
skiego świata, ale nań patrzy po chrześciańsku; 
zakrywa szereg męczenników, dwie tylko głowy 


ukazując na uboczu, jakby jeszcze nie czuł dośćljedni z 


siły, aby je otoczyć aureolą świętości, ale głosi 
ich apoteozę i duchowy tryumf przez antitezę 
spodlenia ich morderców, ohydy Świata, który 
pokonać mają Śmiercią męczeńską. 
Napis na ramach, służący za godło, nadający 
chrześciańską myśl dziełu — tłomaczyć może po- 
niekąd ten chłód, z jakim przedstawione tytuło- 
we postacie obrazu. „Ług in tenebris lucet et te- 
nebrae eam non comprehenderunt“. Artysta przed- 
stawił tylko ciemności, 1 chciał przedstawić wła- 
Śnie to „niezrozumienie światła przez ciemności.“ 
Zarzucióby można, że o wiele potężniejsze obraz 
wywierałby wrażenie, gdyby na nim się właśnie 
łamały światła duchowe z tą ciemnością pogań- 
stwa, gdyby ten kontrast dwóch światów był 
więcej widocznym, gdyby okrom pałów i dwóch 
głów poclylonych strona chrześciańska była pod- 
niesioną ekstazą męczenników , radujących się 
Śmiercią za wiarę, gdyby te słupy otaczały po- 
stacie żon, matek, mężów, ślących ostatnie po- 
żegnanie, a gotujących sie do przyszłego wyznaw- 
stwa. Lecz daremnie zarzucać artyście, że tego 
nie przedstawił czego niechciał przedstawić, co 
z resztą byłoby już nie kontrastem dwóch idei, 
ale niemożebną sprzecznością. Są bowiem prze- 
paści ducha, których sztuka zapełnić nie zdoła. 
Dla utrzymania jedności myśli—autor, który na 
głównym planie postawił dwór Cezara, patrzy 
jak już powiedzieliśmy na te bachanalje tyranii 
i pogaństwa po chrześciańsku — ale ukazuje mę- 
czenników nie w nadprzyrodzonym blasku lecz 
tak, jak na nich patrzył Cezar i jego rozpasana 
tłuszcza. 
Lecz czyliż oni tak patrzeć mogli na to stra- 
szne widowisko? Już przed lektyką Cezara prefekt 
w białej szacie czerwoną chustką daje zyj 2 tej 
illuminacyi z ludzi; już płoną żagwie i Kaci za- 
palają pochodnie żywe, — a jeszcze niesłychać 
Okrzyku dzikiej żądzy krwawego widowiska, je- 
szcze w nieładzie na wspaniałych marmurowych 
schodach wiodą sprośne rozmowy w kwiaty przy- 
brani biesiadnicy Cezara, jeszcze w rozpustnych 
postawach kobiety igrają z młodzieżą, Jeszcze 
rzucają kości hetery z augurami... Kilka za 
ledwie głów zwróconych w stronę widowiska. 
I ci co patrzą, patrzą martwo, obojętnie, zimno, 
bezmyślnością mąteryalizmu, inni z cichą 
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zadumą, w której przebija odblask litości. Prze- 
śliczne są to pony i postacie w swej ochydzie, 
a niektóre w szląchetniejszem uczuciu, ale spokój 
i cisza, A są w takiej chwili psychologicznie 
możebne? Wprawdzie to codzienne dla nich wi- 
dowisko, wszak to widzowie zwykli wszystkich 
krwawych rozrywek, jakie wyobraźnia Nerona 
stworzyć zdołała, niema tu ludu rzymskiego, co 
woła: panem et circenses! ale zauszniki Cezara 
i jego współbiesiadniki, którzy już niezdolni do 
porywu, dzikiej namiętności, żądzy wrażeń okru- 
tnych. Cisza ta zresztą i martwota to skutek 
niewoli i upodlenia, trwogi i grozy, która z po- 
nurego oblicza Nerona rozlewa się nad całem ze- 
braniem, którą powiedzieóby można całe przejęte 
powietrze. W tej atmosferze ciężkiej, niewolniczej, 
gdzie jedna okrutna wola, demoniczna wyo- 
braźnia tyrana wszystko przygnębia, nierozsnuwa 
się tu dramat, ale wielki monolog jednego czło- 
wieka, który zniszczyłby świat jak spalił Romę, 
aby nasycić bezdeń swego ducha. Wszystko się 
koncentruje w tym jednym punkcie, wszystko in- 
ne nie jest tyle akcyą ile symboliką, zacząwszy 
od historycznego tygrysa, którego Neron trzyma 
na złotym łańcuchu — aż do tej pięknej greczyn- 
ki z lutnią w ręku na pierwszym planie obrazu. 
Mówią jedni, że to nawrącająca się przyszła ka- 
techumena, może męczennica, inni twierdzą, że 
to symbol poezyi greckiej, poezyi klasycznej, tak 
rzewnie spoglądający ku pochodniom chrześciań- 
stwa. 

Są tu senatorowie w togach o poważnych gło- 
wach z antyków zdjętych, w której jeszcze prze- 
bija się dawnego Rzymu wielkość i straszne po- 
gnębienie niewoli. Są starcy w wieńcach z róż, 
materyalizmu i cynizmu symbole. Są kobiety wy- 
uzdane, obnażone, one jedne wolność okupują 
rozpustą. Jest sugur wśród nierządnic, politeizmu 
rzymskiego ostatni repreprezentant. Stoi przy 
fontannie na wpół w zbroi, na w pół nagi Gla- 
djator, jakiś jeniec wojenny, który pójdzie nie- 
bawem na pastwę dzikich zwierząt i dlatego pa- 
trzy z przerażeniem na śmierć chrześcian, on 
także zginie, ale nie dla wiary i idei duchowej, 
więc przerażenie jego bezmyślne. 

Ile postaci tyle rzec można arcydzieł w tej 
części obrazu. Czuć, że każda postać i każdy 


szczegół rezultatem zagłębienia się w świat rzym- 
ski i epokę Nerona, skutkiem wielkich studyów 
historycznych i artystycznych. Podziw też wzra- 
sta im więcej zapuszczać się w szczegóły, bo 
każda figura jest skończoną całością. A jednak 
zgoda tu i harmonia mistrzowska, epizody zle- 
wają się w doskonałą jedność, układ obrazu jest 
niedoścignionym wzorem; nigdzie próżni, nigdzie 
przepełnienia, myśl się nie rozprasza i oko obej- 
muje naraz olbrzymie płótno, bo go wiodą linie, 
które nie popadając w symetryczny podział, zbie- 
gają się w środkowym punkcie. 

A jakie marmury! takich podobno jeszcze nikt 
nie malował. Bodaj tylko, czy ich nie za wiele, 
czy od białego tła Ściany nie za mało występują 
figury na przodzie obrazu. W oświetleniu zarzu- 
cają niektórzy sprzeczność między zmrokiem za- 
padającym w głębi a jasnością , z jaką: występu- 
ją marmury i postacie. Jest to jednak właściwo- 
ścią Rzymu, że przejście od dnia do nocy bywa 
jedną chwilą, w tej chwili właśnie po zachodzie 
słońca według Tacyta odbywało się to widowi- 
sko. Tem się także tłomączy, że pochodnie nie 
rzucają żadnego światła i nie widać nawet dymu 
i kopcia. W każdym jednak razie ta pomroka 
w głębi stojąca w sprzeczności z blaskiem mar- 
murów nadaje obrazowi ton nieco mdły. 

Równa jak w układzie jest harmonia kolorytu, 
który niema świetności Matejki, ale dawnych 
Włochów w karnacyach przeźroczystych. Zaletą 
młodego mistrza uwidocznioną na obrazie, że 
wśród zbytku nagości niema cielesności, że 
wśród bachnalij i orgij niedrażni zmysłów, 
że w realizmie niema materyalizmu. Wszystko 
opromieniła i oczyściła w wielkim stylu i na 
wielkich o wzorach sztuka, ta czarodziejka, 
co nie wzdryga się przed nagością, co umie prze- 
prowadzać | soja sceny sprosne i rozpustne, a nie 
obraża nigdzie uczucią moralnego nierozdzielne- 
go od piękna. Tę sztukę posiada Siemiradzki, 
lecz czy na niej zbyt nie polega, gdy idealnie 
kroczy po krawędzi obscenu. Jest on realistą 
idealnym, że użyjemy paradoksu znanego niegdyś 
w + adi ale będącego prawdą w dziedzinie 
sztuki. 


SWZ WIESSNIENONYTINNWENUNONNNOEONNNE NA A ała 1 AMOSÓ NR miar BOW — "I 


í 


Jantrą; zbadawszy pod Cerkowną stan fortyfikacyj 
rosyjskich, doszedł on do przekonania, że chcąc sta- 
nowczo przełamać i zniszczyć armię carow:c'a, trzeba 
było poświęcić główny korpus, działający pod zasło- 
ną czworoboku fortec. Zniszczenie tej głównej siły 
ułatwiłoby nieprzyjacielowi bądź zdobycie, bądź 
oblężenie wspomnionych fertec czworoboku, zwła- 
Bzczą, że posiłki gwardyjskie były już w drodze, 
a kto jest panem czworoboka, ten tylko ma wol- 
ny gościniee do Stambuła. Przed tak groźaemi 
następstwami bezmyślnej brawury cofnął się wódz 
naczelny i zapatrywanie swe złożył w długim ra- 
porcie ministrowi wójnj, uzupełniając go radami, 
ażeby Plewna zaopatrzyła się jak najdłażej w ży- 
wność, aby główna armia powstrzymała się od za- 
czepnego działania, aż do czasu wytworzenia trze- 
ciej armii w zachodniej Bułgaryi, oì siły której 
zależeć będą losy kampanii. Jako najlepszy organi- 
zator w państwie, został powołanym Mehemet Ali 
do sformowania tego korpnsu ido dopeła ecis z nim 
tego szczytnego i decydującego zadania, o którem 
w swym raporcie wspomina. Przenosząc się z miej- 
sca na miejsce, okryty aureolą tylu zwycięstw, wódz 
naczelny rozbudził jeszcze większy zapał w ludnośzi, 
zebrał rozsypane po kraju siły regularne, i nie prze- 
sadzę, oceniając korpus sofijski na blisko sto tysięcy, 
które w tej chwili ustawiają sig w szyk bojowy, 
mając po za sobą tysiące wozów, naładowanych ży- 
wncśsią, amunicyą i odzieżą zimową, przeznaczonemi 
dla Plewny. O Piewnie utrzymują, że ma jeszcze 
dosyć zapasów, aby nie naglić powolnego Mehemsta 
Alego; pesymiści sądzą, że zapasy te wystarczą tyl- 
ko do połowy grudnia, lecz inni twierdzą, te garni : 
zon plewniański ma co jeść do 1 marca; godzą się 
wszyscy na jedno, ża pierwej niżeli żywn ści, zabra- 
knie Osmanowi baszy amunicji. 

Wobec tej poważaej siły, czy Serbią cdważy się 
na czynną dywersyę — wątpić należy. Jaki liai 
niec Mehemet Ali obierze, czy na Orchań i Telis:, 
lub też na Wraczę, dziś jeszcze przesądzać trudno. 
Czynne wystąpienie armii sofijskiej pcp.zedzą działa- 
nia Sulejmana baszy; nie wyprzedzamy wypadków, 
lecz w Bułęaryi trzeba sią spodziewać wkrótce wal- 
odr bitw, które mogą mieć znaczenie decydują- 
cych. 

Rodak zaz p. Os., będąc w Teliszu, jako kors- 
spondent dzienników, miał istotne powodzenie umknię- 
cia przed Rosyanami, którzy, otoczywszy dziesię ćkroć 
większ»mi siłami fartyfikacye Telisza, bronione przez 
Achmeta Hifzi baszę i zdobywając je, mieli podług 
słów p. Os., dostać w swe ręce, między inuemi wig- 
Żniami, majorów Lanckorońsk'ego i Karellego, Po- 
laków, będących od 20 lat przeszło w słażbie tare- 
ckiej. Przypominamy sobie, że urzędowa depesza ro- 
syjska donosiła o puszczeniu więźniów wolno. Jeż:l: 
rzeczjni majorowie nie zostali dostrzeżeni i wraz 
z Turkami wolno zostali puszczani, bardzo byśmy 
winszowali im təgo obrotu rzeczy, pomni zawsze na 
los Dra Zaczyń:kiego w Kazanliku. 


Wiedeń 27 listopada. Urzędowa Wiener Ztg 
cgłasza następujące pismo własnoręczne N. Pana: 
Kochany hr. Andrassy! Wybraną na podstawie 
ustawy z 21 grudnia 1867 przez Radę państwa na 
r. 1877 delegacyę, oraz dełegacyę wysłeną przez 
Bejm węgierski na r. 1877 na podstawie art. XII 
ustawy z r. 1867 do traktowania s»raw wspólnych, 
uważałem za stosowne zwcł'ć załączonemi ta w od 
D pismimi własnoręczneni na d. 5 grudnia r. b. 
o Wiednia, Pann zaś polecam zarządzić co wypa- 
dnie, w eslu wniesienia dotyczących przedłożeń. 
G6d6116 23 listopada 1877. 
Franciszek Józef w. r. 
Andrdssy w. r. 


Kochany książę Auersperg! Postanowiłem zwo- 
łać na d. 5 grudnia r. b. do Wiednia wybrarą na 
podstawie mstawy z 21 grudnia 1867 przez Radę 
państwa delegacyę na r. 1877, oraz delegacyg wy- 
słaną przez sejm węgisrski na r. 1877 na podstawie 
art. XII ustawy z r. 1867 do traktowania spraw 
wspólnych, aby podjęły czynność zastrzeżoną prawnie 
dla ich zakresu działania. Wzywając równocześnie 
moje ministarstwa dla spraw wspólnych do wniesie- 
nia konstytucyjnych przedłożeń polecam Panu, abyś 
zarządził, co wypada, celem zwołania członków də- 
legacji. 
@ödöllö 28 listopada 1877. 
Franciszek Józef w. r. 
Auersperg W. r. 


Kochany prezesio gabinetu p. Tiszo! Postanowi- 
łem zwołać na d. 5 grudnia r. b. do Wiednia wy- 
siang przez sejm węgierski na podstawie srt, XII 
ustawy z r. 1867 do traktowania spraw wspólnych 
na r. 1877 delegacyę , oraz delegacyę wybraną na 

odstawie ustawy z d. 21go grudnia 1867 przez 

dọ państwa ra rok 1877, aby podjęły czynność 
zastrzeżoną prawnie dła ich zakresu działania. Wzy- 
wając równocześnie moje ministerstwa dla spraw 
wspólnych do wniesienia konstytucyjnych przedłożeń, 
polecem Panu, abyś zarządził, co wypada celem 
zwołania członków delegacyi. 

G5d5116 23 listopada 1877. 

Franciszek Józef w. r. 
Tisza W. r. 


Hosya. 


Błąkająca się od pewnego czasu w dziennikach za- 
granicznych pogłoska, że Ojciec św. Pius 1X wyzna- 
czył swoim następcą na stolicę apostolską kardynała 
Ledóchowskiego, znalazła w Rcsyi zupełną wiarę i 
tak wielkie wywołała wrażenie, że prawie wszystkie 
dzienniki petersburskie i moskiewskie peświęcają te- 
mu przedmiotowi szczególną uwagę, mósiąc o nim 
jako „o fakcie pierwszorzędnej deniosłości polity- 
cznej* i wyprowadzając zeń rozmaite wnioski ną 
przyszłość. St. Pet, Wiedomosti dają o tem obszer- 
ny artykuł, który że jest poniekąd streszczeniem o0- 
pinii w tej mierie i innych dzienników rosyjs*ich, 
zatem podajemy tu treść jego dla zaznajomienia pu- 
bliczności naszej z poglądem prasy rosyjskiej na kwe- 
styg rzeczoną. ; 

Dziennik petersburski powiada, że kandydatura 
kacd. Ledóchowskiego na tron papiezki z pogłosek 
mglistych poczyna przybierać formy poważne i coraz 
więcej nabywać prawdopodobieństwa. Już nawet ga- 
binety pierwszorzędnych mocarstw europejskich zamie- 
niają między sobą ożywioną w tym przedmio.ie kc- 
respondenoyą. Pius IX pracuje nad tem gorliwie, 
aby po jego zgonie kard. Ledóchowski, którego uzuał 
już godnym naśladowcą teraźniejszej polityki Waty- 

nu, był obrany na tron papiezki przez conclave. 
Bądź co bądź — Pius IX stary jest i obory, wkró- 
toe wigo może nastąpić czas obioru jego uastępcy, 
a następcą tym prawdopodobnie zostanie... „wojo- 
wniczy prałat polski, zaciekły nieprzyjaciel Rosyi, 
człowiek, którego postopki wywo walkę kulturną 
przeciw katolicyzmowi w Prusach*. „Kard. Ledóchow- 


ski — powiada dalej dziennik rosyjski — odznaczał 
się zawsze nienawiścią dla Rosyi i Niemiec i fanaty- 
czną wiernością dlą zakonu jezuitów: t) już dosta- 
tacznis określa jego przyszły program, jako Papio- 
ża. Oto ona: dalszy ciąg tradycji i dążności Piusa 
IX., walka zaciekła z duchem czam, wojna z Wło- 
chami, Prusami i Rosyą, wojra tajsmna, lecz nie 
mniej uporszywa. Jażeli tedy przyjdzie do skatka 
to, co dziś wię zdaje rzeczą zupełnie prawdopodobną, 
żə kard. Ledóchowski zostanie P:pieżem, będzie to 
faktem bardzo wprawdzie ważnym, lecz nie tak da- 
lsce niepomyśln?m, jak mniemają nieatóre dzienniki 
zagraniczne, obawisjąse się, ża z wybranism Polaka 
głową kcścicła katolickiego, walka kulturna katoli- 
cyzmu wzmoża sig w nowe siły i zapewni sobie pe- 
wne szansa zwycięstwa. St. Pet. Wiedomosti mnie- 
msją przeciwnie, „ż3 dla dobra i zwycięstwa oywi- 
lizacyi lepiej będzie, gdy na tronis papiezkim zasią- 
dzie jawny przedstawiciel reakcji i zasad jeznityzmu, 
chocież»y Polak, niż umiarkoweny i fałszywie liba- 
ralny kardynał Panebianco lub inny“. 

I dowodzi dziennik petersburski powyższego zało- 
żenia swego w sposób następujący: Skoro Ledó. how- 
ski zostania Papieżem, wszyscy będą wiedzieli, z zim 
mają do czynienia, i czege po nim spodziewać się 
należy, więc rozstrzygnięcie wie:owego sporu o nið- 
pomiernych pretensyach papieztwa może nastąpić 
rychło. Przeciwnie zaś, jeżeli na stolicy apostolskiej 
zasiądzie jakiś fanatyk ukryty, a pozornie skłonny 
do ustępstw, to walka katolicyzmu z postępem na 
czas jakiś ncichnie, ale po to tylko, ahy przy pierwszej 
lepszej sposobności z nową siłą wybuchnąć. Oto dl: 
czego cały Świat oywilizowany, nie katolicki, powi- 
sian nawet pragnąć zwycięstwa jezuitów w „konela- 
wie i przywdziania prze Ladóchowstiego tyafyt>M»- 
carstws, krępowane dziś w swoich działaniach nało- 
gowem uszanowaniem dla Piusa IX , uczują się sw) 
boduiejszemi, gdy Ladóchowski zasiądzie na tronie 
i ostateczne zwycięstwo postępu prawie pewnem się 
stanie. — W końcu St. Pet. Wiedomosti powiadają, 
te jeżeli Prusy, Rosya i Włochy nie zdołają zapo- 
biedz wyborowi Ladóchowskiega (0 co jadnak starać 
się radzą pomimo rozumowań uspokajających) to przy- 
najmniej fakt tan stanie sig nowym węzłem, jedno- 
czącym trzy powyższe mocarstwa, bo zniewalającym 
js do wspólnej watki przeciw kstolicyzmowi. 

— Niera» już podawaliśmy wiedomości z dzienni- 
ków rosyjskich o rozmaitego rodzaju nieporządkach 
i nadużyciach, których się dopuszczają w Rosyi za 
wiadowcy szpiłalów wojskowych i t. z „oociągów 
sanitarnych. Nigdy atoli dzienniki nie cgiaszały je- 
szczą imion tych urzędcików. Dopiero teraz St. Piet. 
Wied. i Gotos stawiają pod pręgirzem opinii pu 
blicznej imię jednego z takich urzędników, i to imię 
d-ś6 głośne, bo p. Abazy, magnata i ex-dygnitarzn, 
który uchodził zawsze za filantropa i gorliwego o- 
breńcę Słowian i dla tego dostał wysoką godność i 
urząd głównego pełnomocnika moskiewskiego stowa- 
rzyszenia „orerwonego krzyża“. Motywują zaś rze- 
czone dzienniki publiczna swe wystąpienie przeciw 
p. Abazie tem, że „zaczęły się wykrywać fakta do- 
wodząse, iż powodem nienależytej i wadliwej obsłagi 
chorych i rannych żołnierzy nie są nadużycia urzęd- 
ników sanitarnych niższych, lecz głęboko zakorzenio- 
ne niedbalstwo i zła wola ludzi, stcjących na czele, 
a między innymi — i p. Abazy, którego pogtępki 
dowodzą, ża ofiary patryctyczne, składane hojnie 
przez społeczeństwo rosyjskie, d'stsją się do rąk 
niezodnych nawet dotykać tak Świętej sprawy, jak 
sprawa „Krzyża Czarwonego*. I tak np na pze- 
strzeni, powierzonej opiece p. Abazy, otwarto s”pi- 
tali 20, lecz mieśsi się w nich łóżek tylko 1400. 
które po większej części utrzymują się z ofiar mioj- 
scowej ludności, niezależnie od funduszów „Czerwo- 
nego Krzyża*. P. Abaza jednak, potrafił wydać na 
te szpitale z powierzonych sobie funduszów cd 670 
kwietnia po 1 września 448,000 rubli! „Cyfca zgoła 
niamożebna* — czynią uwagę St. Piet. Wiedomo- 
sti, „lecz nis nie ma niemożebnezo dla tak śmia- 
łych mężów publicznych, jakim jest p. Abaza!“ 
Drugi wypadek: p. Ahaza postanawia zbndo- 
wać zimowe baraki w Karnesztsch dla tymczcso- 
wego pomieszczenia chorych. Najmuje tedy dla t6j 
budowy 6 dziesięcin (około 10 morgów) ziemi, z pła- 
cą od 6go maja do 6go listopada (tylko: a baraki 
mają być zimowe) po rub. 200 za dziesięcinę, wów: 
czas, gdy w tój miejscowości mo?na kupić na wła- 
ność tęż samą ziemię po 80 ru». za dziesięcinę; 0d- 
rzuca zaś stanowczo ofiarę tycb, którzy dawali zie: 
mię pod bndowę baraków gratis. Miano zbudować 
10 szop, mieszczących każda po 1500 ludzi. Na 
ten cel kupiono w Austryi drzewa budulcowego za 
27,000 rub., zapisano cieśli z Petersburga płacąc 
hojnie i im i ajentom, którzy ich przywieźli. Sło 
wem wydano na te baraki około 100,000 rub., a 
baraki dotychczas nie są jeszczo gotowe i chorzy 
w nich mieścić się nio mogą. 

Dzienniki rzeczone przytaczają i innych jeszcz kil- 
ka faktów, równia skandalicznych. W końcu zaś Sż. 
Piet. Wiedomosti powiadają: „W ogóle opinia pu- 
bliczna nasza, jeżeli tylko ona istnieje, powinna chło- 
stać ostrem słowem takiego p. Abazę, a jemu podo- 
bnych mamy, niestety, wislu!.. Dla tego też, czy- 
niąc początek, przytoczyliśmy powyższe fakta pięknój 
działalności p. Abazy, tak sprzerznćj z jego znacze: 
niem społeczaem i ustaloną dobrą opinią. 


brennan O) 
Teatr wejny. 


Świeży urzędowy telegram z Bogota z dnia 25 
przynosi nam, obok powtórzenia znanych już szcze- 
gółów o zdobyciu Prawcy i Edropola, dwa nowe, 
wyjaśniające przyczynę, dla której nie przyszła Tur- 
kom oblężonym w Prawcy pomoc z Orchania i ja- 
kim sposobem przedostała sią kolumna Raucha przez 
skaliste góry, pełne niedostępnych rozradlin na le- 
wy bok wymienionej pozycyi tureckiej. Rosyanie 
wysunęli swe wojska razem ku Orchaniu, PrawcY 
i Edropolowi, tak, że Tarcy niewiedzieli za któremi 
przodkowemi kolumnami stoją najsilniejsze rezer- 
wy, i która z tych demonstraryj jest rz”czywistym, 
a która udanym atskiem. Turcy cczekiwali więc 
zaczepki w swych fortyfikacyach we wszystkich trzech 
miejscach. Rosyanie zaś manewrując w ten sposób 
przez cały dzień 22go i noc następną, bez snu i za 
całe pożywienia tylko sucharów używając, pozosta- 
wili kolumnie Raucha czas uskutecznienia obejści+. 
Ten zaś torował sobie drogę, rozaadzając skały dy- 
namitem i zasypując okruchami rozsadzonych skał 
nieprzystępne miejsca rozpadlin. Armaty zaś 
wlekli siłą rąk ludzkich, czyniąc największe wy- 
silenia. W ten sposób postępując dotarli 23go zrana 
do mniej starannie obwarowaneg» lewego boku nié- 
przyjacielskiej pozycyi i to ułatwiło jej wzięcie, 
szczególnie, jak się zdaje, przez zdemoralizowanie 
nagle zaskoczonego w ten sposób wojska tureckiego. 
Podług tejże depeszy Rosyanie zbliżyli się ku Or- 
chaniowi aż do Łaszen, pół mili od miasteczka 
Orchania. 

Z Edropola prowadzi, oprócz drogi do Orchania, 
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jeszcze Ścieszka górska przez Batkan. Jeżsli tej Tar- 
cy dobrze nie obsadzili i obwarowali, mogłaby im się 
na tylach wąwoza O-chańskiego wydarzyć podobna 
niespodzianka, jak oblężonym w Prawcy przez obej 
ście kolumny Rausha. Jeżsli zaś wąwóz Baba jest 
zupełnie zabezpieczonym od zdobycia, marsz Meche- 
meta Alego mógłby się odbyć z Zofii przez B'rko- 
wacz. Armia jego zasilona załogami z Prawcy i K- 
dropola w ozaaio kiedy Rosyanie pozostawić w nich 
muszą stósowne siły, byłaby jeszcze zdolniejszą do 
operowania, gdyby nie akoya serbska, któ:a, jak to 
z zamieszczonych poniżej telegramó v wynika, na pə- 
wne do skutku przychodzi. 

W Albanii Czarsogórcy zdobyli dnia 27 b. m. wa- 
rownig nad portem, a w niej ośm wielkich dział, 
25 b. m. warownię Nehaj i 5 dział i dnż> nsgroma- 
dzonej w nich amunicyi i żywność. Dotąt zdobyli 
Czarnogórcy w obwodzie barskia 22 wielkich dział 
i 9 warowni, błokhanzów i innych miejsc obwarowa- 
nych okopsmi. Zajęli też już calą prze?:z*ń od gra- 
nicy czarac górakiej eż do jaziora Skadars*iego. Cytadela 
barsta jsszcze się trzyma, sle w krótce uledz będzie 
musiała, Czarnogorcy, posiałając teraz warownię nad 
portem mogą niadopuścić okrętów tureckich, które 
spieszą z pomocą dla Barn. 

Z tego, co pisze dziennik Kaukaz, że ks. 
Orbeliani pomaszsrował na czels 10,000 wojska do 
„obłaście Kub:ńskiój, celom oblężenia warownego 
miasta Kussara, które powstańc7 d. 19 b. m. zdo- 
byli, poknzuje się, że powstanie na Kaukizie nie 
chyli się jeszcze tak zupełnie do upadku, jak o tem 
poprzednie doniesienia rosyjskis utczymywały, a by? 
czrs, że było bardzo silnem i szsrzyło sią nietylko 
w górach ale i w przyległych częś nach Gruzyi. By- 
ło to w czasie, kiedy po zwycięskiój dla Tarków 
bitwie pod Zewinem i po cswobodzeniu Karsa, Mu- 
chtar na czele stosunkowo dosyć licznej i poprze- 
duiemi zwycęstwami zagrzanej armii zajął stanowi- 
ata na wzgórzach ctaczających Kars po stro ia wacho- 
dniej. Znaczna część armii rosyj:kiej, która później 
pod Aleksandropol wróciła i w bitwie pod Aladża 
dachem i przy zdobywaniu Karsa wzięła udział, była 
jeszczs zajętą zapobieganiem dzlszemu mz*rzeniu si: 
kaukazkiego powstania. Jak dsienniki anzielskio teraz 
utrzymują błagał wówczas Muchtar w Konstantyno- 
pola o posiłki, zarączają”, że po ich odebraniu bę- 
dzie mógł zająć Tyflie, połączyć się z powstaniem, za- 
jąć się jego uzbrojeniem i organizacyą 1 raz na 
zawsze panowaniu Rosyan w tych stronach koniec 
położyć. Mimo obaw wyrażonych przez partyę po- 
wojcwą, ża to za nadto rozdreź1i Rosyan i zawarcie 
pokoju utrudni. Sułtan już był zdenydowanym po- 
ałać ma 25 000 wojska. Wtenczas partya pokojowa, 
ttóra do tego stopnia trzymała sią przasrotrć: 
myśli, że tylko powedzenie oręża rozyjsziego mcże 
umożebnić zawarcie pok ju pod łazodaemi warun: 
kami, że nawet wyrażnie znacznój jakiój klęski tu- 
rackiój pragnęła, udała siędo dawnego wezyra Raż- 
dy Mahmuda baszy, który upadł do nóg Padi- 
szachowi i błagał go usilnami słowy, ażeby w ten 
sposób losów Turcyi na szwank nie narażał. Ze 
względu na poważane zdanie, i wytrawny rozum 
kryjący się niby pod siwawi włosami starago wozy- 
ra, Sułtan uległ perswazyom i żądanych posiłków 
nie po'łał. Skutkiem tój decyzyi nastąpiło uśmie- 
rzenie znecznój części porstenia, pobicie Muchtara, 
wzięcie Krsa iragrożenie Eczeramu, którego tradno 
bgdzie vraboweć. 

Partya pokojowa doczekała się  połądanych 
klisk armii tnrookich, ale zyskać powinna teraz 
przekonanie, że w miarę powodzeń broni rosyjskiój 
wzmagają się pretessya Rosyi, którój nie cho- 
dzi, ani o rehabitacyę honoru wojsko gezo, o którój 
już tyle błahych rzeczy naprawiono, ani o przelotne 
korzyści lub Lumanitacne cele, ale o zabory i zupeł- 
ne złamanie potęgi tureskićj. Mimo tego partya ta 
wichrzy ciągle w Konstantynopola i ile tylko było 
w rej natchnień w postanowieniach tureckich, wszy- 
stkie prawie z jój poddmucków wypływały. 


„Belgrad 29 listopada. (Presse.) Sytuacya zmie- 
niła się nagle. Do późaej nocy trwało posiedzenie 
ministrów u księcia Milana. Dowódcy korpusów Ni- 
kolicz, Liszanin i Horwatowicz durszą zgodnie, że 
tak Hafiz basza, jak Metemed Ali mało zebrali Re- 
dyfów, mniej jeszcze Nizamów, a natomiast nagro- 
madziło s'o wich odfziełach mnóstwo Mustehafizó v, 
Jchtychodów a szczególnie Baszybożnków; zbierają 
się też gromady dezertsrów z oddziałów Ismeda, Ma- 
zara i Reufa baszów nad granicą Serbską, z wyraż- 
nym zamiarem wpadnięcia do niezniszczonych dotąd 
i za możnych obwodów serbskich celem rabunku. Ba- 
szowie wcale temu zapbiedz nia zdołają, a przynaj- 
mniej udawać tak keda. Mieszkańcy ochronionych 
w roku przeszłym okolic nadgranicznych, którzy sig 
dotąd wojnie opierali, żądają teraz sami broni i woj- 
skowej obrony. Wojna więc jest nieuchronną, jak- 
kolwiek dotąd przeciwne raożna było robić przypu- 
szczenia. 

Berlin 26 listopada. Nationalzeitung odbiera 
wiadomość z Zofii o opuszczenia O 'chania przez Tor- 
ków. (Ża osada Orchania nie jest wąwszem Occhań- 
skim, inaczej Babą zwanym, wyjaśniliśmy już przy 
b p bitwy pod Wraczeszem, w czasie której Or- 
chanie nawet na czas krótki wpadło jaż było w ręce 
Rosyan. Red,) 

Begrad 27 listopada (Poł. Cor.) Udział Serbii 
w wojnie można jaź uważać za zdecydowany. Rze- 
czywiste rozpoczęcie kroków nieprzyjavielskich prze- 
ciągnie się jednak może aż do połowy przyszłego 
miesiąca. Główna kwatera ks. Milana ma zostać 7 
grudnia przeriesiorą do Paracina. Minister Graicz 
przeznaczony na szefa sztabu, miejsce jego tymcza- 
sowo zajmie Leszanin. W dzeń Św. Andrzea ma 
być ogłoszoną niepodległość Serbii. Siły Sarbii wy- 
nosić będą 70 batslionów m'lieyi, 32 skombinowane 
batalicny i 200 srwat polowych. 


EO OZI Z OSZCZ WÓZ ZZA 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
kraków 28 listopada. 

Zwłoki $. p. Lucyana Biemieńskiego wysta- 
wiono na dole w dcmu Michałowskich przy ulicy Ko- 
lejowej (dawniej Podwale). Pokój, w którym spo- 
czywa ciało, obity jest kirem i przybrany kwiatami, 
Dziś rano odbywały się przy ciele Msze śte, a jatro 
od godz. $ej do 1lej przed południem takie Msze 
ów. czyłane będą. Wielka liczba osób odwiedza cia- 
ło, a rodzina zmarłego odbiera ze wszystkich stron 
dowody współczucia i żalu po stració. Na trumnie 
złożono dziś wieniec z napisem: „Lucyanowi Sie- 
mieńskiemu młodzież uniwersytecka. * 

Wiadomość o zgonie 6. p. Lucyana Biemieńskiego 
rozeszła się szybro telegrafami. Gazeta Lwowska 
i wszystkie dzienniki wiedeńskie podają o niej tele- 
gramy; Redakcya wiedeńskiego Ewtra-Blatt zażąda- 
ła fotografii nieboszczyka, aby zrobió według niej 
drzeworyt. 

Ze Lwowa doszedł nas dziś następujący telegram: 
„Czas w Krakowie. Przesyłając Wam serdeczny wy- 


ras współczucia z powodu tak bolesnej straty, stła- 
damy na grób niezapomnianego pisarza i poety głę- 
boki hołd czci i najrzewniejszag» żalu. Madakcya 
Gazety lwowskiej.“ 

Otrzymaliśmy oraz tslegram od Redaktora Prze- 
glądu Lwowskiego u wyrażeniem żalu i gotowością 
przybycia na pogrzeb, 

Prezes Akademii zaprosił dzisiaj okólnikiem Człon- 
ków zwyczajnych i nadzwyczajnych Akademii aby 
zebrać się zechcieli w gmachu Akademii w piątek o 
godz. 8!/,, celom. wzięcia gremialnezo udziału w eks- 
portącyi zwłok 6. p. Lucyana Siemieńskieg?, członka 
Akademii i dyrektora Wydziała filologicznego. 

— Dziś odbyło sią w kościele katedralnym nabo- 
żeństwo żałobne za duszą Adama Mickiewicza, jako 
w rocznicę zgonu jego. 

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się 
w Krakowie dnia 2 grudnia r. b. o godzinie 11 przed 
południem w sli szkolnej męskiego seminaryum nau- 
czycielskiego. Na porządku dziennym jest: Odczyta- 
nie sprawozdania z walnego zjazdu Towarzystwa pe- 
dagogicznego w Tarnopolu; Wybór zarządu oddzia- 
łowezo i 3 członków zarządu Towarzystwa bursy ; 
Wykład prof. Rozwadowskiego: O papierze; Wnioski 
człotików i oznaczenie dnią i miejsca przyszłego zgro- 
madzenia walnego. 

— Już dawniej podaną była w Qzasie wiadomość 
o zachodzących trudaościach co do zamierzonej od 
lat wielu fandacyi stałogo kapelana przy kaplicy 
cmentarza powszechnego w Krakowie, któryby oprócz 
odprawiania nabożeństws przez Stolicę Apostolską od- 
pustami obdarzonego, równie i przy grzebaniu ciał 
zmarłych osób wyznania rzymsko-katolickiego, bos 
asystencyi duchowieństwa do pochowania przyjmowa- 
nych, ostatnią dachowną oddał posługę. Miło nam 
więc obecnie donieść, ża po usunięciu wszystkich tru- 
dności, fandacya ta doszła do skutku. Gdy zaś dzie- 
ło to obchodzi publiczność missta naszego, przeto 
prdsjemy niektóre wiadomości, złsktu erekoyi, który 
na dniu 9 grudnia 1876 w Ratuszu miasta Krakowa 
pomiędzy p. Prezydentem imieniem gminy miasta Kra- 
kowa działającym z jednej a p. Anną x Treutleró x 
Sztersztyn Helelową współfandatorką z drugiej stro- 
ny zawarty, a przez Konsystorz jeneralny dyecezyi 
krakowskiej pod d. 20 lutego 1877 do L. 1746 
i c. k. Namiestnictwo pod d. 26 kwietnia 1877 do 
L. 10,058 zatwierdzeny został. 

Jeszcze w r. 1863 pp. Ludwik i Anna Sztersztyn 
Helclowie, jako fandatorowie kaplicy na Cmentarsu 
powezechnym w Krakowie, kaplicę tę wras z całym 
inwentarzem przyrządów kościelnych, obywateletwu 
krakowskiemu wyznania rzymsko-kitolickiego, przez 
gminę miasta Krakowa reprezentowanemu, na wis- 
czystą własność i opieką drogą darowizny odstą *li. 
W uzupełnienia tej fandwwyi p. Anna Sztersztyn Hel- 
clowa zamierzyła wybudować przy cmentarzu dom na 
pomieszosenie X. kapelana i sługi kaplicznego. A gdy 
jednocześnie Rada miasta Krakowa uchwaliła wysta- 
wić bndynek dla dozorcy cmentąrza i grubarzy, prze- 
to celem pomieszczenia służby cmentarnej i kapli- 
cznej w jednym domu, Rada miejska porozumiała się 
s p. Helelową o wybudowanie wspólaym kosztem bu- 
dynku, w którym na wieczne czasy mieszkanie dla 
X. kapelana i słngi kapliczneg? przeznaczono. Tym 
końcem p. Helclowa złożyła stosunkową część ko- 
stów budowy w sumie 10,000 złr. w. a., m nastę- 
pnie aktem er»kcyi wyżej powołanym szapisałs na 
domu pod L. 30 Dx. I. miasta Krakowa sumę cśm 
tysięcy sir. w. a, od której procent po 5%, racznie 
w kwocie 400 złr. wieczystemi czasy przez właści- 
cicli domu tego w ratach kwartslnych z góry, jako 
zailek na utrzymanie stałego przy cmentarzu kra- 
kowskim kapslana i sługi kapliczneg) do kasy mia- 
sta Krakowa opłacany być ma. Tymże ssmym aktem 
gmina miasta Krakowa zobowiązała się zapewniony 
przez reprezentacyę miejską na posiedzeniu dnia 5go 
lutego 1863 r. dodatek do utrzymania kapelana cmen- 
tarnego w ilości 200 złr. w. a. rocznie każdoczesne- 
mu kapelanówi ementarnemu z kasy miejskiej wy- 
płacać. 

Warunki ważniejsze do tej fandacyi przywiązsne 
są: prawo przedstawiania kapłana na poradę kspes- 
lana przy cmentarzu służy p. Annie Szteraztyn Hel- 
celowej, jako fandatorca kaplicy, po jej zaś śmierci 
gminie miasta Krakowa; kapelan obowiązany jest 
mieszkać stale przy cmentarzu i ze względu na przy- 
jęty w Krak'wie przez uboższych mieszkańców zwy- 
ozaj chowania smarłych po południu, z zamieszkania 
w godzinach popołudniowych oddalać się nie może; 
ilekroć krewni lub przyjaciele osób po zmarłych na 
cmentarz bez asystencyi duchowieństwa do pochowa- 
nia przyniesionych tego zsżądają, ciała te od drzwi 
cmentarza kapelsn do grobu odprowadzi i według 
przyjętego przez Kościół najskromniejszego „rytuału, 
to jest przy odmówieniu przepisanych modlitw, po- 
kropieniu święconą wodą i wezwaniu dzwonkiem po- 
bożnych do udziału w modłach przy Spuszczaniu cia- 
ła do grobn, pochowa, za dopełnienie którego obo- 
wiązku, żadnego wynagrodzenia od pozostałych do- 
magać się nie ma prawa; nadto kapelan winien jest 
kaplicę cały dzień dla pobożnych otworem stać ma 
jącą, w stanie czystym i porządnym utrzymywać i 
oprócz nabożeństw erekcyą przewidzianych, odpra- 
wiać msze święte w niedziele i święta uroczyste 
w miesiącach letnich o godzinie dej a w miesiącach 
zimowych o godzinie 10ej przed południem. 

Wdzięszność należy się Radzie miasta Krakowa i 
p. Annie Szteraztyn Helclowej, jako fandatorce ka- 
pelanii cmentarnej, za ten dowód miłości chrześciań- 
skiej i podanie ubogim sposobności, iż na każde ich 
żądanie, ciała osób, z któremi ich pokrewieństwo lub 
przyjażń łączyły, przyzwoicie i według obrządku ko- 
ścielnego chowsne być mogą. 

— W niedzielę odbył się w jednym z tutejszych 
kościołów ślub wśród niezwykłego ścisku ciekawych, 
co tem bardziej zadziwiać mogło, że panna młoda 
była ubogą służącą. Cóż więg budzić mogło taką cie- 
kawość, której atoli towarzyszył śmiech zaledwie 
tłumiony, który się z różnych stron słyszeć dawał 
podczas poważnego obrzędn? Oto strój panny młodej, 
która chcąc być modniejszą niż moda, powłoczystą 
ślubną suknię wdziała na opak, tak, że wlokący się 
zwykle ogon sukni przypadł z przodu, co nieboraczce 
sa każdym krokiem chód tamowało. Bywają wpraw- 
dzie mody dziwaczne, niewygodne i ekscentryczne, 
ale trudno, aby się wynalazczyni tego oryginalnego 
pomysłu doczekała naśladownictwa, choćby u swych 
koleżanek. 

— Wybór uzupełniający jednego członka z grupy 
większych posiadłości do Rady powiatowej w Prze- 
myślu odbędzie się d. 3 stycznia 1878. 

— Sprawę Lugowskiego, tyczącą się mniemanego 
zamachu na życie cesarza Wilhelma i ks, Bismarka, 
okrywa zawsze jeszcze tajemnica, której policya 
pruska pewnie nie pośpieszy odsłonić, Niektóre lo- 
kalne pisma berlińskie wywiedziały się, że jakiś 
strażnik policyjny Herbst zeznał, iż był autorem 
listów , które ostrzegły prezesa policyi Madai o 
przyjeżdzie do Berlina mniemanego sprawcy za- 
machu, Na drodze jednak formalnego śledztwa sądo- 
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wego, strażnik ten wyparł się pierwszego zeznania 
swego i twierdził, że Lugowskiego nie zna i listów 
nie pisał. lane pisma mówią, że denuncyant nie zo- 
wie się Herbst. Mniejsza o jego nazwisko, godziłoby 
się jednak przypuszczać, że śledztwo zdoła wykryć ca- 
łą tę kabałę, ale jest rzeczą pewną, że choćby ją 
wykryło, nie dostanie się ona do wiadomości publi - 
cznej. 

- Rząd pruski wyznaczył był przed dwoma blisko 
laty nagrodę 10,000 marek Z} wynajazek masy mo- 
gącej słażyć do odlewów dzieł arty:tycznych, a ma- 
jącej tę wyższość nad gipsem, że obok mniejszej 
kruchości daje się czyśtić z kurzu i brudu. Sąd zło- 
żony ze znawców nie uznał żadnej z prób nadesła- 
nych teraz, za odpowiednią przeznaczeniu, i dla tego 
utrzymuje się palal wspomniona nagroda. 

— Kuglarz Epstein znany dawn'ej z przedstawień 
swych i w Krakowie, popisywał się w Chełmnie, ale 
tak niezrącznym był tego wieczora, że mu się kilka 
figlów nie powiodło, zmieszany tem przystąpił do 
ostatniego arcydzieła, kazał do siebie strzelić z na- 
bitej ostro broni, strzał padł, a z nim padł i Epstein 
krwią zbroszony. Już drugi raz zdarza mu się takie 
nieszczęście, przez omyłkę przy zamianie broni nabi- 
tej ostro na broń nabitą ślepo. Już raz postrzelony 
był w Paryżu, a teraz to samo stało się w Cheł- 
mnie. Umieszczono go w klasztorze i operowano, ku- 
lę wydobyto, a ponieważ na szczęście nie obraziła 
ona ż:dnych naczyń ważniejszych, ani szlachetniej- 
szych organów, przeto jest nadzieja że ranny odzy- 
ska zdrowie. a 

—— Próby z telefonem robione między Wrocławiem 
a Świdnicą powiodły się zupełnie. Nie tylko rozu- 
miano się nawzajem, ale poznawano po głosie osoby 
mówiące. 

— Runy ciężko w pojedynku deputowany fran- 
cuski Robert Mitchell jest w niebezpieczeństwie życia, 
Inbo rana zdawała sią być początkowo lekką, jako 
zadana w rękę. Przeciwnikiem jego był, jak pisa- 
liśmy, deputowany Allain-Fargć. 

SYtadowiaości pośicyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Fr, Kasińskiego, za kradzież pieczy- 
wa; Łuksszą Koperę z Królestwa Polskiego, prze- 
zwanego Kobnzem, za kradzież pieniędzy w Stopnicy; 
trzy osoby za pijaństwo. 

TEATR. — We czwartek d. 29 listop. po raz 
drugi Kopciuszek komedya w 5 aktach F. Barrier'a, 
przełożył dla sceny krakowskiej Władysław Sabo- 
wski. — Początek o godz. 7ej. 

Doia 27go listopada pochmurno, chwilami płat- 
ki śniegu, noc pogodna; termometr od -+ 4'1 spadł 
na—2'4 (.— Barometr opzda; o 6€ej rano d. 28 stan 
jego był 733 8 millim., termometru — 5.8 C. Wiatr 
północno-wsahodni, 

-- We 6nwartek d. 29 listopada Św. Saturnina m. 


SPiodzomości bipilografiszne. 


— Ochrona ludzi a ochrona zwierząt. Ssreślił 
Bronislaw Gustawicz prof. gimn., sekretarz kra- 
kowskiego 'Tow. ochr. zwierząt, członek wiedeńskiego 
i londyńskiego tow. oshr. zwierząt. — Kraków 1877 
w 80 str. 27. 
a a 

TEATR. Zmarły przed kilku tygodniami pisarz 
dramatyczny francuski Teodor Barrićre posiadał rzadki 
talent komedyopisarski, oryginalny i zupełnie odrę- 
bny od innych. Nis można go porównywać z Sardou 
lub Damasem, Bar:ière nie posiada bowiem w dyalogu 
ani tej werwy i dowcipu, charakteryzującego tak 
wybitnie wszystkie utwory autora Rabagasa lub 
Cudzoziemki, ani tego mistrzowastwa w  kreśleniu 
charakterów. Barrière lubuje się przedewszystkiem 
w delikstnych odcieniach, wymagających nie tyle zrę- 
ezności, jak estetycznego smaku i psychologicznych 
studyów. Głęboki znawca serc ludzkich; opiera się 
przedewszystkiem na badaniu uczuciowych stron czło- 
wieka; pisze historye serc ludzkich, na inne zewnę- 
trzne oznaki mniejszą kładzie wagę. To też i jedna 
z dawniejszych komedyi jego Kopciuszek (le Cen- 
drillon) . którą ujrzeliśmy wczoraj na scenie naszej, 
nosi także tę samą cechę. Przez pięć długich aktów 
autor opówiada nam dzieje dwóch sióstr, odrębnych 
charakterem i usposobieniem, nierówno przez matkę 
obdzielanych objawami miłośc. Młodsza Blanka po- 
psuta i kapryśna, nieumie dość ocenić nieograniczo- 
nego przywiązania, jakiem ją matka obdziela; star- 
sza Marya, zawsze przez matkę pomijana, nie może 
zgodzić się z swoim losem, pragnie więcej Fniż po- 
siada, i dla tego jest bardzo nieszczęśliwą. 

Na tem tle autor osnuł całą komedyę, której nie- 
można odmówić obok wielu stron ujemnych, także i 
dodatnich; wzbudza ona zajęcie u publiczności żądnej 
sercowych wrażeń. Urozmaica ją zresztą cały szereg 
rozmaitych figur, przesuwających się przez scenę, 
nakreślonych umiejętnie i z prawdą psychologićzną. 
Wyborną postacią jeit Antoni de Fontenay, domator 
zaściankowy, miljoner pracujący pomimo swego bo- 
gactwa jak prosty fermier; bardzo dobrze jest prze- 
prowadzony charakter matki, wykończony w najdro- 
bniejszych nawet cdcieniach, i cały skład domu pani 
de Fontenay. Nie mogąc się dla braku miejsca dhu- 
żej rozszerzać nad komedyą p. Barrióra, zaznaczamy 
tylko że przyjęta ona była przychylnie przez publi- 
czność, wzbudza bowiem zajęcie tak treścią jak i wy- 
konaniem. 

Kopciuszek był odegrany na scenie naszej bar- 
drzo starannie. Główne role spoczywały w rękach 
pp. Wolskiej, Siennickiej i panny Marczello. Pani 
Siennicka w roli tytułowej była bardzo sympatyczną, 
gra jej jednolita, dobrze obmyślaną i zgodna z myślą 
autora, podnosiła jeszcze współczucie, jakie każdy 
z widzów musi mieć dla biednego kopciuszka. Rola 
Blanki była nieco sprzeczną z rodzajem talentu pan- 
ny Marczello. To też artystka w ostatnich aktach 
kiedy rola jej przybiera nastrój bardziej dramaty- 
czny, grała dobrze, ale jako kapryśna i rozpieszczo= 
na Blanka w I i II akcie była maiej zadawalającą. 
P. Wolska celuje oddawna w rolach matek, tak od- 
powiednich jej talentowi. Równie dobrą była p. Woj- 
nowska jako Maryanna. Z ról męskich podnieść win- 
niśmy grę pp. Sobiesława (Jerzy), Łucyana (Klau- 
dynsz) i Wojdałowieza (Justyn), P, Galasiewicz z tru- 
dnej roli Antoniego wywiązał się bsrdzo dobrze, po- 
trafił się uchronić od przesadnej rubaszności, a przy- 
tem nie zapomniał także, że Antoni choć prostak, 
nie jest pozbawiony szlachetności i serca. 

Teatr był wczoraj pełny, a publiczność hucznemi 
oklaskami wynagrądzała staranną grę artystów. 

A. Z. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Stosunki galicyjskie wobec kwestyi bankowej. 

Obscny statut bankowy może się stać korzystniej- 
szym dla stosunków galicyjskich, że we wszystkich 


kwestyach, których dotąd przez udawanie się do za- 
rządu bankowego nie można było załatwić, będzie 
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można teraz traktować z rządem. Przez ustanowienie | w Drogini Jan Hajdus z Tomaszem Tekielim i Woj- | Izby deputowanych, co do powodów :erwania ukla- 
bowiem nominowanych przez rząd wicegubernatorów |ciechem Wójtowiczem. Jak zwykle tak i wtedy upił|dów handlowych z Niemcami, widoczie dobrze od- 
wpływ rządu na postanowienia Baukn suatryscko-|się porządnie, a mając już dosyć wyszedł z karczmy | działały na wielu członków wydziału, dobrze w tym 
Ma. gay? stał się teraz większym od wpłjwo,| wcześniej od swych towarzyszy. W pół godziny po|kezunku, iż uczoli potrzebę rychłejo załatwienia 
jaki rząd d.tąd na Bank narodowy p:sadał. nim opuścili karczmę także Tekieli i Wójtowicz i|sprawy ugodowej. Wnosimy to ze sprarozdań w dzien- 

Do kwestyj zaś, których załatwienie byłoby dla | śpiewając wracali do domu. W drodze zobaczyli czło- |nikack wied ńskich z ostatniego po ielzenia Wyd'i1- 
stosunków alicyjskich nader pożądanem, należą, po- | wieka leżącego na ziemi, w którym po bliższem przy-lłu, a pierwszego po owych wyjsś i-nach. Rozprawy 
0 ną pay filij, których obesna ilość niə zo- | patrzeniu się, poznali Hajdusa nio okazującego ża- |ogólne toczyły się bowiem dość dług, lecz nie wi: 

e z hf eżytym siosunku ani do rozległości kraju | dnych znaków życia. Gdy wszelki ratunek był dare-|dać już w nich oweg» uporu, ab: rzecz odwlec i 
uż 0 „iwa potrzeb, wyższe uposażerie istniejących |mny, włożyli trupa na wóz przejeżdzającego właśnie | traktować łączu o z ianemi częś iam: ugody, lez ja- 
i , A, prze merga gp zmiena zasad przy eskon- j| parobka Hajdusa i zawieźli do domu. Sekcya wyka-| toś prawie wszyscy zgadzali się na pŚpiech i na za- 
rtęci „weksli w tym kierunku, zżeby osobisty kre |zała, iż Śmierć Hajdusa nastąpiła wskutek przskrwie- |łatwienie jak najrychlsjsze przedłoże ia o taryfi; col- 

yt rolników w kraju przeważnie jeszcz3 rolniczym | nia organów wewnętrznych, s >owodowanego raną zna- |nej. Jedaem słowem, dążono «stateznie do przyję- 
mn Prada. jak dotąd, w zupełnem zaniedbsniu i |lezioną na głowie i połamaniem dwakrotnem kilku-|cia taryfy autonomicznej. Świadszy to więc o naby- 
A A redniczące przeważnie w drobnym przemy- |nastu żeber. Sprawca czynu był nieznany, sądzono f ciu prno onanis, że wina zerwania tkładów nie jest 

8 Towarzystwa zaliczkowe, bądź w dzisiejszej ich | więc, iż zmarły idąc drogą pijany znalazł śmierć pod | po stronie rządu austryackiego. 
łaa D bądź w zedr odzowaniu, którego rodzaj | kołsmi przejeżdżających wozów. Wydział budżetowy Izby deputowsnych jest w pał- 
m gdy zostać s opera podług życzeń przez Z3-| Dopiero w dniu 15 września przybył do wójta |nym toku swych obrad nad preiininarzem na rok 
rząd Bankn „gey z wyrażosych, znaleść mo-|w Dzogini Bartłomiej Stasiak także Jarószem zwany | ¿r:y3zły. Wozoraj przedmiotem crad był budżet 
EJ o À PYCDORASOWEgO uwzględnienie. i przedstawił mu się jako zabójca ojczyma swej żony, | ministerstwa oświaty. 
zk : p" 1 0 z anowien'a cenzorów, przepisy obe- | Hajdusą. Po tem wyznaniu prz:d wójtem udał się]  Dslegacye wspólne zwołane zosłały na d. 5 gru- 

BO BALU Z o się być bardzo niedostate- |również sam do sądu, gdzie przyznając się do popeł-|dnia r. b., pisma odnośne ce3unkie podajemy na 
w. i WBA la koniecznie starać się o ich zmianę, |nionej zbrodni w zupełności opowiedział rzecz całą | właściwom miejscu. Przypus:czenB nasz) wczorajsze, 
s mó m i ziej, żs wszelkie pomyślnie nawet za- | następnie: iż delegacye zapewnie uchwalą tylko upoważnienie 
n madry iegi o powiększenie ilości filij, wysokość | Idąc do domu wieczorem w dniu 3 września, spo-|dla rządu na wydatki kilkomiesi zna, zaajdajemy 
i 7 pod pięc id zasadach przyjętych przy |tkałem w drodze pijanego Hajdusa. Tenże poznawszy |dziś rozbierane w dziennikach wieleńskich, albowiem 
z wyr Bał 24 B mogłyby „Bie stać ilazorycznemi, | mię, zaczął mię wyzywać, a w końcu chwycił mięjrząd węgierski ma podobno nia godzić sig z tą my- 

sad 7 r warka w nie padł na takie osoby, |ręką pod gardło. Rozgniewany tą napaścią uderzyłem | ślą; zdaniem jego tymozasowe achwalenie budżeta 
> mk, p Z | dzej strony interesu bankowe- | go kilkakrotnie fajką w głowę, a gdyśmy się obaj|oawet w razie, gdyby oba parlamenty z góry dały 
„A w Mish w z drugiej strony, p:trzeby krajowe | wśród szamotania na ziemię przewrócili, usiadłem na |swe zezwolenie, nie byłoby koustytucyjaem. Zdaje się 
e wszystkish kierunkach należycie oJeaić, nim i kilka razy w piersi obcasem uderzyłem. Gdy |jednak, ż3 spór ten albo woale rie istnieje, lecz pod 
— się już nie ruszał, odszedłem od niego i udałem się | noszą go tylko dzienniki wiedeńskie, albo też wkrótce 

do domu. i z łatwcścią wyrównanym zostanie, zapominać bo- 

Na podstawie tego opowiadania oskarżyła proku-|wiem nie trzeba, że w taj mierze istnieje już proce- 
ratorya rządowa Bartłomieja Stasiaka o zbrodnię xa-|dens. W roka 1870 uchwaliły dolagacye badżet tyl- 
bójstwa. ko na dwa miesiące i dopiero w letym r. 1871 ca- 

Obwiniony potwierdza przy rozprawie zeznaniejły budżet uchwalonym został. Wówczas było to kon- 
swoje złożone w śledztwie dodaje, jednak, iż nie miał | stytncyjnie. k 
zamiaru zabicia Hajdusa, Jeszcze nie wiadomo, jakie stanowisko zajmie 

Przesłuchani świadkowie zeznali jednozgodnie, iż | Mac-Mahon naprzeciw rezolucyj Izby deputow. nych, 
zmarły bardzo często lubił się upijać, a upiwszy się|która oŚwiadoa, iż nie chce mieć nio do czynienia 
prowadził ustawiczne kłótnie z Stasiakiem o grunt, | obecnom ministeretwem. Zdaje się, że jeszcze chwi- 
który Hajdusowa Stasiakowi w posagu za swą córką |ię wyglądać będzie, jaki weźmie obrót projekt bu- 
córką zapisała, a którego tenże Stasiakowi oddać nie |dżetowy w lzbie złożony a mianowicie pierwsze 
chciał. część jego tycząca się podatków stałych, która nie 

Po krótkiej rozprawie postawił sąd przysięgłym | asstręcza Żadnych przyczyn do dyskusyi. Choćby je- 
jedno tylko pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa, |dnak Izba tę część budžeta przyjęła bez rozpraw 
a gdy przysięgli jednogłośaie takowe potwierdzili, |a więsszość chowała swoje pociski ma czas cb'ad 
uznał Bartłomieja Stasiaka winnym zbrodni|aad podatkami niestałami a szozególnój nad wydat- 
zabójstwa i skazał go na rok i 3 miesiące|kami, wszelako wamiaakowana dekiaracya Izby 
ciężkiego więzienia obostrzonego postem raz | przeciw ministerstwu jest negacyą konstytucyi i 
w tydzień i na zwrot kosztów proossu i wykonania | praw naczelnika kraja a zatsm powiana być 
kary. Skazany przyjął wyrok. stawą dla dalszego działania w jakąkolwiek stronę. 
n || gan ge » i raen ee eim cztere :h 
OR ŚŚ A b 5 podatków jch, Mac-Mahon zażąda od senatu ze- 

rsyjsokals da Krakowa od 27q6 do 28go listop. zwolenia na rozwiąrsnie Izby i wtedy ogłoszony bg- 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Ksa-|dzie etan oblężenia w niektó-ych departamentach, 
wery Kołodziejski z Ochotnicy, Antoni Łącki s fa- | zwłaszcza ze względu najdzienniki podbarzające armię. 
milią z Kongresówki, Feliks Romanowski z Bendsi- | Wszelako jaż w nocy poniedziałkowej były w Pary- 
na, Jan Kiihnel z Kreibitz, Sianiaław Olesiński z Ga- |ży różne oznaki zap:wiadające ruch burzliwy. Roz 
licyi, Aleksavder Osiecki Husiatyna, Józef Bednarski | |epiono pl-katy podburzające, a policya rozwinęła ta- 
ze Lwowa, Tytus Karszniewicz z Tarnowa, Adam|ką czynność, iż chwytała krzykaczy ulicznych, któ- 
Bajkowski ze Żmigrodu, Józef Kędzierski z Wieliczki. |rzy naruszali spokojność powszechną. Były to jakby 

HOTEL pod ROŻĄ. Władysław Ossoliński z Wa- pierwsze objawy drugiej edycyi komunistów. Dawno 

dowie, Franciszek Rudzki z żoną, wł. dóbr, z Kon- już Paryż nie był tak przyspossbiony jak obecnie do 
gresówki, Jan Kępiński wł. dóbr z Szczurowy, Mi:|ząburzeń, albowiem fabryki rozpuszczają znaczną 
chał Pisarew ze Słomnik, Anna Ciszewska wł. d. |licsbę robotników, pozbawione będąc odbytu. 
z Miechowa, Aleksander Petrow z Kongrasówki, Sta- Səsya arlamentu włoskiego rozp. czyna się w wi- 
nisław Zakrzewski z żoną wł. d. z Kongresówki, An- Í dokach dośś przyjaznych dla obaccezo gabiretu, 
drzej Br. Koaopka z żoną wł. d. z Mogilan. zwłas:cza ze względu na sprawę kolei żelaznych, o 
mem | którą już dwa ostatnie gabiaety rozbiły się. Ale nie 
= | wypływa ztąd, aby p. Depretis znalazł kamień filo- 
zoficzny i zapłacił należytośś za koleje z pustego 
worka, albowiem wszedł on na tę samą drogę jak po- 
przedni gabinet, a mianowicie, że tytularnie prze- 
chodzą koleje na skarb, a są wydzierżawione towa- 
rzystwom, w których posiadaniu były. Jest to więc 
tylko rodzaj reatowania kapitału. Ale rządowi cho- 
dziło o nabycie kolei, raz dla odłączenia kolei wło- 
skich od austrysciich, powtóre, aby mieć nadzór 
nad zarządem kolei, gdyż tego wymagała polityka 
ńparta na zasadzio wszechwładzy państwa. Gabinet 
obecny trzyma się tylko obawą przed skrajnym ra- 
dykalizmem, któryby objął po mm dziedzictwo. Przy- 
szłaby zaś na Cairol-go kolej, jeśli we Francyi Gam- 
botta pokona Mac-Mshons. 

Bezpeśrednie zawarcie pokoju między Rosyą a Tar- 
oyą zajmuje dziś uwagę świata politycznego, a głó- 
waie sustryackiego, który Oczywiście najwięcej jest 
intorósowanym. Do Köln. Ztg telegrafowano, że na 
żądanie Kssada beja o! pośrednictwo, hr. Audrassy 
odesłał go wprest do Rosyi; cczywiście, ża wiado- 
mofć była mylną, ale organa śustryackie, a miano- 
wicie Presse, pospieszyły zatez z zaręczeniem, że kto 
śledził uważnie politykę gabinetu wiedeńskiego, ten 
moża być przekonanym, że hr. Andrassy byłby cstat 
nim, któryby doradzał pominięcia Europy przy za- 
warciu pokoju. Zresztą, z9 strony austryackiej po- 
cieszają się tem, ża zawiązanie układów nokojo- 


Wiedes 27 listopada 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1509; średnio ciężkich węgierskich 1271; 
ciężkich bagonów 1082, razem 3862 sztuk. 

Galicyjską płacono od 30, 32, 34 do 36 złr. ; średnio- 
e" Nigrze a s do 46 złr., ciężkie bago- 

o złr., za 100 kilo ż ` 
Targ był mdły, á a + 
Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbök 


Wiedeń 27 listopada. 


A ©Qkewita. Utrudniona nizkim stanem wo- 
dy w Dunaju komunikacya z głównem teraz polem 
zbytu dla okowity pozwoliła Pesztowi, jako będące- 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 26 listopada. Jest rzeczą prawdopodo- 
buą, że sanat wybierze d. 4 grudnia Larci i Fer- 
dyaanda Barrot senstorami d'żywotnimi. 

Paryà 27 listopada. Burmistrz z Pagny (de- 
partament 1'Aisav) nie przyjął okólnika Fourtou, 
ośsiadozając, 23 będzie wspisrał komisyg śledczą 
Izby deputowanych. Le Français utrzymuje, że toż 
samo uczyniło wiela innych burmistrzów. 

Londyn 27 listopada. Do Morning Post do- 
noszą z Wiednia, że Porta żaliła się na postypowa- 
nie hr. Andraszego a Essed bej wyraził ubolewanie 
w. wezyra że naciskowi Austrgi w zawarciu pokoju 
z Serbią ustąpił pod tem zastrzeżeniem, jeżeli Au- 
strya weźmie moralne zobowiązanie poręczenia za 
p'zyszłą neutrałncść Serbii. Teroya jednak obawia 
się, aby Auetrya nie pozwalała ks. Milanowi dzią- 
łać dowolnie. 


listop. na ten miesiąc 58:75 frk., na grudź. 59, na 
stycz. - kwiec. 60 frk. 

Nafta. Pod wpływem notowań nowojorskicb, 
trzymających się przez cały tydzień ubiegły na je- 
dnej linii, zmiany na targowiskach europejskich są 
nieznaczne. Notujemy : 

Wiedeń, 27 listop, z dworca 10:60 złr., za 50 
kilo. Brema, 26 listop. 12%0 mrk. Hamburg 
26 listop. w miejscu 11:60 mrk., na listop. 11-60, 
na listop. - grudz. 11:60 mrk. Antwerpia, 26 
listop. —' — Nowy Jork, 26 listop. 13%/, w Fila- 
delfi 131. 


Księgosust. 


Z powodu panowania księgosuszu w kilku miej- 
scowościach w Siedmiogrodzie, zakazało namiestni- 
ctwo sprowadzania z Siedmiogroda do Galicyi zwie- 
rząt, odpadków zwierzęcych i przedmiotów w § 2 
ustawy z 29 czerwca 1868 wymienionych. 


W Izbie deputowanych ważn% wczoraj zapadła u- 
chwała podczas rozpraw szczegółowych nad statutem 
bankowym, rozstrzygnięto bowiem kwestyę: czy wice- r kiadó 
gubernatorowie banku mają bzć wybierani czy mia-| wych meże nastąpić bez wmięszania się Europy 
nowani. Mniejszość wydziału, którą popierał rząd, | bszpoścednio między Turcyą a Rosyą, byleby tyle 
była z3 nominacyą gubernatorów, otrzymała też|ko warnuki pokoja pizyjętemi zostały przez Eu- 
w Izbie większość, a tem samom ma rząd zap?wnio- |ropę i otrzymały jej sankcyę. Pester Lloyd zdaje 
cy wpływ na kierownictwo banku. się także godzić z myślą pokoju zawartego wyłącznie 

Wyjaśnienia, jakie dał minister handlu p. Chlu-| między Turcyą i Rosyą, ble nie przyniósł on szko- 
meczy na tajnom posiedzeniu Wydziału ugodowego |dy interesom Earopy, a głównia Austro- Węgrom, a 


Belgrad 27 listopada (żelegr.) 

Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza zskaz wy- 
dany przez rząd sustro-węgieraki wprowadzania z Ser- 
bii wszelkiego rodzaju bydła rogatego i części by- 
dlęcych. i 


Kurs pieniędzy i papierów publ, -2-25 


IHiongregacyi kupieckiej - owe MEK i Luyat ydy handia 
Wykaz dochodów Aa moi pok Aj ; sy miasta Krakowa żeglugi parowej na krajowego galicyjak. 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. Rubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) 121 50 paco. ASS E S, k o 
Kiks MORAT T ME 5 50 wo" Palfy . o m, ay 
1877 _ _—__ | Dukat holenderski ważny EE 5 78 »., Klaty . e. ipoloego s 
EE EEC | Dukat ki Ye» » ” 5 73 hr. Bt. Gtenois . » obrotu ogólnego 
Lwów-Brody-| Razem | Napol zart wr 1 Wow PE M do A 9 65 miasta Budy 29 2 

- "| Podwołoczys. Pó tm or ” ni s» 985 |” ” *” czeskie indise e j 
mario wik Dia ważna . ” i Ki O |L br. Waldstein . . . 22 50| Obligi pierwszeństwa: 

= ae | Srebro austryackie (za 1 złr.) ”. . .”. . 107 26 | ? e paz OB st 5). 

Od 11 do20 listop|| 346,389/97]  105,742.81 Kupony austr, srobr. płatne . (za 100 sł.) a R tureckie 400-frank. . 


452,632/78 U 
| Listy ząstawne i obligi: 


Od 1go stycznia 6 życzką kra, m OE Akcye bankowe ; 
do 10go listopada || 8,619,721/44|] 2,241,281 63 10,860,968.07 Obligacye ah hik ae pior AR- H 87 50 Listy zastawne: » pół 7 RRS ja k 
1% listy zast. Tow. kredyt. ziem. , 2 79 50 Banku narod. listy B: narod. austryac, 1-100 = 
Razem || 8,966.611/4 | 2,346,914|4A]11,318,586[55 | 5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. | $ 2 |35 85 60 licyjskie -. akładu kredytowego . . |206 50|206 dj srie 
r 6% listy hipoteczne banku hipot. J 90 50 |5” 5* BAR l w. na Dunaju ołud. | jr bę 
_ 1876 _ [6% listy dłużne galio, zakł. włośc. Ej © 96 — ie” palic” zakt kred. włość. lej półnoć: Ferdynanda połud. półn. niem. 5% 
lof zr. |e] złr. |o|5y, listy sast, A zk. w Krakowie, zwrot. (S e bo 2 akt kr. z. w Krak.wl. 18 rządowej fr. a. . . zew Fw Ag 
Za at, srebrem za 100 zł. w. — FRTM i achod. c. iety . Kar ni 
Oà 114026 listop 27078047]  ra,igoja4] 34292071 |6% listy zast. gz. kr. z-wKrakowia, zwrot. f > KE DETA i zę alez EO sk 
Wi i ir 36 lat, banknot. za 100 zÈ w. a. i 89 — p LBP Galieyjakiek. o .-. wz 100, 
go stycznia 6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro: rogi o li Czerniowieckiej . . wsko-Czerniow. 
į do 10go listopada || 6,737,998/81] 1,762,822/99] 8,500,816,30 za 18 lat, banknot. za 100 zł. życ 89 50 pręta 2 Albrechta . y | ACE 
| » š zakł. kred. austr.. . 300 złr. (w sr. 5% zali 
węg. północ.-wschod. Emisya z r. 1867 


7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. zakł, kr. ziem austr. . 


to stać się może tylko za pomocą wcześniejszego 
leb późniejszego wciągnięcia w układy stron intere- 
sowanych. Wedle oświadczeń hr. Audrassego, dcdaje 
d:isnnik petersburski, wiedzą o tem dobrza zarówno 
w Konstantynopolu, jak w Petsrsburgu. Pom mo 
względnie umiarkowan'go tonu dzienników rosyi- 
skich w kwestyi pokoju, przebija wciąż w nich myśl 
położenia końca panowaniu turecriemu w Europie 
i urządzenia Wscnoda podług myśli Rosyi, z wyklu- 
szeniem przecież wszelkiej na jej korzyść w E ropie 
anneksyi. Presse z tego powodu przypomina, że Ro- 
sya zobowiązała się do czegoś więcej, jak do zanie- 
chania nabytków terytoryalnych, bo także do szanc- 
wania interesów innych mocarstw na półwyspie Bał- 
kańskim. S 

Ścieśnia się coraz więcej żelazna obręcz około 
Plewny, a jednocześnie obręcz ta tak się wzmacnia, 
ża czyni coraz trudniejszą nie tylko odsiecz od stro- 
ny Sofii, ale także przedarcie się Osmana baszy. Tym- 
czasem wystąpienie zbrojne Sarbii, jak o ten prze- 
konać się można z depesz, zdaje się nie ulegać jtż 
wątpliwości, a w dzisiejszem położeaiu, przyczynić 
sij ono może do przechylenia szali na korzyść oble- 
gających Plewnę. Wprawdzie w Wiednia pocieszają 
sig tem, że wystąpienie to z powodu potrzebnych je- 
82020 prggoowat, nie masz przed trzema tygo- 
dniami. Przygotowania jed postępują coraz po- 
spieszniej. Serbowie chodzący na wykłady medyczne 
w Wiedniu, otrzymali rozkaz udania się do armii. 
Powodem do wypowiedzenia wojny będzie ze strony 
Serbii skarga na gromadzenie się nad granicą nia- 
regularnych wojsk tureckich, a tem samem zsgroże- 
nie bezpieczeństwa mieszkańców nad kordonem; 
w dzisiejszem położeniu rzeczy, Porta ani będzie 
chciała ani też będzie mogła uwzzlęlnić tę skargę. 

Ramunia, jak donoszą do Pol. Oorr. zamierza po- 
wizkszyć swoją armię, dotąd jednak nia wzięto je- 
szcze pod tym względem staaowczego postano wienia. 

W Kronstadzie i w Mikołajewie czynią przygoto- 
wania jakby dla urządzenia eskadr. Oficerowie mary- 
narki porozrzucani obzenie w armii, mają być powo- 
łaui na nowo do służby morskiej. Zapewniają, że 
wiadomość o chorobie jenerała Tottleben była myl- 
ną. Tradni się on czyn'ie oblężeniem Plewny i wi- 
docznie stał się duszą działań wojennych rosyjskich 
pod tą wiekopomną miejscowością. 

W całej Rosyi przygotowują uroczysty obchód 
stuletuich urodzin cesarza Aleksandra I. Obchód 
ten przypada na dzień 4ty stycznia. 

Telegram z Konstantynopola do Poł. Cor. dcn3i, 
ż9 między Mehemedsm Dam'tem bsszą a t, mszaso- 
wym ministtem wojny Mustsfą baszą zaszło tak da- 
lece ważne nieporozumienie, że prawdopodobnie spo- 
woduje ono ustąsienis pierwszego z rady wojennej. 

Mirza Ali Chav, wysłannik szacha perskiego, przy- 
był do Tyflisu w przejeźlzie do Earopy. 

Czsscy panslawiści nie ograniczają się na obcho- 
dzenu ołniesionych już przez Rosyan rak ck aa 
przygotowują się bowiem zawczasu do obchodzenia 
iluminacyą zdobycia Plewny; w tym celn zawiązał 


sig w Karolinenthal komitst czeski, który jednosze- | którymi 


śnie ma przestać do Cara telegram z powiuszowa- 


niem. Dzienniki wzywają inne miasta do zawiązania 
podobnych komitetów.) 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wieden 28 listopada (pryw.) Wczoraj dspu- 
tacya regnikolsrna austryacka podpisała protokół c- 
stateczny swej czynności, który przewodniczący hr. 
Wrbna wręczył natychmiast prezesowi gabinetu. Po- 
czem deputacya rozwi się. 

Wieden 28 listopada (pryw.) N. fr. Presse 
mówi: Los Osmena baszy pod Plewną zależy od 
liczby porcyj sucharów, jaką tenże rozporządzać jast 
w stanie; tylto Salejman może, choćby nie bezpo- 
średnio przynieść mu pomos, ale musiałby to uczy- 
nić spiesznie. Fremdenblatt twierdzi, że Niemcy tyl- 
ko tak długo przyglądać się będą neutralnie akoyi 
rosyjskićój, dopóki żaden interes Austro-Węgier na- 
rażonym nie będzie. Oświadczenić to zrobiona w wy- 
razach najwybitniejszych ze strony zupełnie kompe- 
tentnój. Serbia powiększona stałaby się Piemontem 
poładniowo-słowisńskim. Fremdenblatt donosi z Rzy- 
mu: Ze względu na stan zdrowia Papieża nie za- 
chodzi żaden powód obawy. Papież lubo jest w łóż- 
ku, wszelako nie objawiają się żadne symptomata 
kryzys. W sferach dyplomatycznych włoskich utrzy- 
mują, że Mac Mahon nie zrobi ustępstwa a Franca 
weźmie wkrótce wielki czyany udział w rozwiązaniu 
kwestyi wachodniój. — Wiad zmość o opuszczeniu Or- 
chania nie pctwierdza się. 

Peszt 28 listopada (pryw.) Hr. Andrassy i lord 
Buchanan podpisali wczoraj deklaracyę co do prze- 
dłużevia na czas nieoznaczony, za jednorocznem na- 
przód wypowiedzeniem, traktatu teraźniejszego z W. 
Brytacią na pod:tawie psństw najwięcej uprzywile- 
jowanych. 

Wersal 27 listopada. W Izbie deputowanych 
odczytanem było sprawozdanie komisyi badżetowój, 
które wyraża się przeciw prawności kredytów dodat- 
kowych otwartych po dniu 16 maja. Sprawdzenie 
wyboru hr. Larochejacqalein odrzuczonem zostało 
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me rc o 
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259 głosami przesiw 240. W Izbie nie było żadne- 
go zajścia; ministrowie nientazali się. 7 i 

Paryż 27 listopada. Le Soleil oświadcz, iż 
Sənat zazwoli raczej na dragie rozw:gzmnie Izby, 
eniteliby przystał na usunicie sę marszałka. Wice- 
hrabia G'ntaut-Biron umarł. 

Paryż 28 listopada. Moniter mówi: W razie, 
jeśliby I:ba deputowanych odmówiła ponownie nczy- 
nić zadosyć wezwania o uchwalenie budżetu, Mar- 
szałek wezwie Senat, aby wybierał między powtór- 
aam rozwiązaniem Izby 8 dymisgą jego, jako na- 
czelnika państwa. 

Rzym 28 listopada. Stan zdrowia dy ne Woi- 
le nie wzbudza obawy, jakkolwiek Ojciec Św. w aku- 
tek zmęczenia doznanego przy przyjmowaniu depu- 
tacyj pielgrzymów nie może opuszczać łóżka. 

Belgrad 27 listopada. Prefekt miasta wzywa 
wszystkich za granisą bawiących Serbów, obowiąza- 
aych do służby wojskowej, zby się stawili do 30go 
b. m. w cddziałacb, do których należą. 

Bukareszć 27 listopaća. Bratiano zagaił 
dziś sesyę obu Izb w imieniu księcia mową trono- 
wą, która przypomina obwołanie niepodległości Ra- 
munii uchwalone przez Izby w kwietniu tego roku, 
a której obrona zmusiła armię rumuńską do przej- 
ścia Dunaju. Armia ta przebyła już od tego czasu 
chrzest krwawy chwały wojennej świetnemi czynami 
broni swej. Książę i I:by żywią polną wiary na- 
dzieję, że m.carstwa poręczejące uznały Ramunię 
jako kraj rzecz j siły żywotniej i dla tego 
czasy obcej opieki i wssałstwa ustały dla Ramunii. 

Bukareszt 28 listopad. Szef komunikacyj 
res>jskich na tyłach armii czynnej, jenerał -poracznik 
Gorczakow zachorował na f:brę, zastępuje go jene- 
rał Drentelen. Iutendentura rosyjska zamówiła 
w Hollandyi ponownie 4,500 baraków z drzewa, 
każdy na 60 ludzi, które dostawione być mają do 
15go grudnia do Rygi, ewentualnie do P:ławy, jeśli 
rząd niemiecki pozwoli na przewóz. 

Petersburg 27 listopada. Z Bogota donoszą 
urzędownie pod ð. 26 listopada: N.sze przednie stra- 


że ciągle są nmiepokojone od wschodniego frontu. - 


D. 2570 b. m. rano dza tabory z artyleryą i puł- 
kiem jszdy wyparły naszą straż przednią z Opaki 
i Połyminy; gdy jednak przybyły nam posiłki, zots- 
li Torcy z wielką stratą odparci aż za Kawalie. 
Z naszej strony 2 ludzi zabitych, 3 rannych. Tegoż 
samego dnia rano wypsrły dwie kompanie tureckie 
z szwadronem jazdy placówkę naszych huzarów z pod 
Kropozy, ocfoęły się jednak najychmiast. Okcło go- 
dziny llej rano otoczony został patrol huzarów ra- 
szych pod Kropczą, przebił się jednsk, utrasiwszy 
tylso 1 zabitego i 1 rannego, W wąwozie Szybka 
już trzeci dzień szaleje burza. 

Petersburg 28 list.p:da. Donoszą nrzędownie 
z Bogotu 27go: Wczoraj znaczne siły tureckis u-- 
derzyły na uf rtyfikowane stanowiska w Tersteńsku 
i Meczce, a po sześciogodzinnej gorącej walce ściga- 
ark. Sinan. Bosan wyso około 300 Indc, między 

. Strata osi około 300 ludzi, mi 
i wielka r iar dhani d Cssarz za tę świe- 
tną walkę nadał W. ks. Włodzimierzowi order św. 
Jerzego 3:j klasy. oż samego dnia oddziały tu- 
reckie postąpiły pod Polo-Marcę i Kareljewo, ale 
musiały się cofnąć nie wdawszy się w bój. 

Petersburg 28 listopada. Donoszą urzędow- 
nie z Bogotu 27go: D. 24 b. m. 5000 regular- 
aago wojska idącego z Bardicy i 1000 wojska n'e- 
regularnego zapaliło wsie Ignatowce, Mikowce, po- 
czem się cofagło. D. 25 b. m. dwa tabory i trzy 
szwadrony na drodze do Szamli uderzyły na nasze 
p:zednie straże pod Kowałczycą; lecz zostały odparte 
z wielką stratą przez Polomircę i Gagowo, poza Ka- 
ra-£Łom ścigane. Strata Rosyan wynosi dwóch ludzi 
w zabitych, 5 rannych. 

Kenstantynepel 27 listopada Rouf bá- 
sza mianowany został wodzem mającej się utworzyć 
armii rezerwowej w sile 150,000 ludzi. W dowódz- 
twie, armią bałkańską zastąpi go Achwet Ejub ba- 
sza. W miejsce istniejącej dotyczczaa wielkiej rady wo- 
jennej ustanowiony będzie dorado: y Kom tst wojsko= 

pod przewodnictwem ministra wojny. — Tel 

uchtara baszy z niedzieli nie doncsi o żadnej 
walce, mówi tylko, że Rosyauie zawsze jeszcze zaj- 
mują stanowiska Dewe-Bojun. Ziemia pokryta grubą 
warstwą Śniegu. 

Kenstantynepol 28 listopada. Sulejman 
telegrafuje z Rasgradu: Oddział rakonesansowy tu- 
racki, który 26go b. m. wyruszył z Karahasanler, 
pobił Rosyan pod Polo Marcą i jedną ich kompanię 
zupełoie wyciął; inne oddziały z Opaki i Karoliewa 
wysłane naprzód, przebyły nieznaczne utarczki. Bm- 
bardowanie Ruszczuku nie ustaje. 


Kursa. Wiedeń 28 listopada. god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63:35.— Renta srebrna 
66:60. — Renta złota 74:20 — Losy z r. 1860 
112-25. — Akcye Banku Narodowego 810:— — 
Akcye kredytowe 206'50. — Londyn 118*75. — 
Srebro 105'90.— Napoleony 9:54—. — Lombardy 
76:50. — mar z roku 1864 140:—. — Akc 
kolei Karola Ludwiką 243:—. — Akcye kolei 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Lwów 27 listop. 
holenderski . . 
cesarski . . . . 

|Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 
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e R DELS OZAJ s Czwartku 29 Listopada 1877) 


Bank Galicyjski dla Handlu i Freemyshu w Krakowie, Ogłoszenie. 


wydaje Asygnacye kasowe na pysia. ZR ondes 


i Magistrat kr. gł. mi 
6140, z 60cio- dniowem wypowiedzeniem 8 kr. gł. miasta Krakowa 


: 7 - l podaje do publicznej wiadomości, iż 
7°% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 30 listopada b. r. o godz. 12 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów | W południe w biurze Wydziału ekono- 

i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój. micznego Magistratu (II. piętro od ulicy 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. Franciszkańskiej) odbędzie się kicy- 
(2510-52-) Dyrekcya. tacya na dostawę robót stolarskich 


Eonia w kronico „Czast* litografie 
wielkich obrazów Altomonbgo w Žół- 
kwi, przedstawiające odsiecz Wednia przez 
Jana III. i tegoż bitwę pod Markanami i 
Ostrzygoniem, są do nabycia w 4dministra- 
cyt „Czasu*, w księgarniach panów Gebeth- 
nera, Krzyżanowskiego, Himmeblaua, tu- 
dzież w handlu pp. Kutrzeby i Spółki po 
© zir. w. a. za sztukę. (2911-1-3) 


Obwieszczenie. 


LUCYAN SIEMIEŃSKI 


Założyciel i Redaktor „Czasu“, 
Członek Akademii Umiejętności w Krakowie, 


A G. 30707. (2910) do szkoły miejskiej na Kleparzu. 
A AIONE; Magistrat kr. gł. miasta Krakowa Ubiegający się obowiązany jst zło- 
urodzony 13 sierpnia 1809 r. w Magierowie w obwodzie Żółkiewskim, podaje do publicznej wiadomości, iż 1877. żyć w kasie miejskiej wadyum w kwo- 


cie 120 złr. m. a., czego dowód mą 
być uwidoczniony na kopercie. 

Oferta winna być opatrzona marką 
stemplowąg na 50 cnt., z przepisaniem 


umarł w Krakowie dnia 27 listopada 1877 r. 30 listopada b. r. o godz. 12 
Wyprowadzenie zwłok z domu pod Nr. 24 przy ulicy Kolejowej w południe w biurze Wydz ało ekono- 
(dawniej Podwale) nastąpi w Piątex d. 80 listopada o godzinie 9ej micznego Magistratu (II. piętro od ulicy 
rano do Kościoła Archipresbiteryalnego N. Panny Maryi, zkąd po Franciszkańskiej) odbędzie się licy- 


R. DITMAR 


w Wiedniu 


Znak fabry- 
ezny. 


Znak fąbryczny. 


odbytem Nabożeństwie Żałobnem zwłoki złożone zostaną na Omen- tacya na dostawę robóż stolarskich |Ą ©. k. uprzywilejowana fabr PACZEK YNA: 
y A dci 3 n do szkoły miejskiej na Stradomiu. ke” Lech KAI i oas będą ligne A karane mę pozd wy przejrzane i 
Ubiegający się obowiązany jest zło- SZe mogą w wydziale ekonomicznym Ma- 
Stroskana żona wraz z córkami zaprasza Pobożnych na oddanie żyć w kasie miejskiej widyan i Kao ampy naltowe w ich gatunków gistratu w godzinach od 9 do 1 przed- 


ostatniej usługi zmarłemu. Lampy do oleju, części składowe do lamp, knoty itd. || soładniem i od 4 do 6 popołudniu. 


cie 120 złr., czego dowód ma być na 


a S p Zmakiem ochronnym opatrzone nie pękające cylind KI P 
kopercie uwidoczniony. moina prawdziwe tylko przezemnie sptowaäsió: - Moje pasa Z Magistratu kr. sł. m. Krakowa 
j b rka ste głe palniki przewyż- szają co do działalności wszelki by kraj i > PRE: 
Oferta winna być marką stemplowg Sajanas, sz e wyro 486.515) daia 23 list opa da 1877 r. 


na 50 c. opatrzona i pierwszemi wy- 
raązami przepisana. 

Bliższe warunki przejrzane być mo- 
gą w Wydziale ekonomicznym Magi- 
stratu w godzinach ed 9 do 1 przed 
południem i od 46j do 66j popołudniu. 


Magistrat kr. gł. m. Krakowa 


We Lwowie główny skład przy plaou Maryaokim. 


Pomieszkania Sg "ULGA TT 
na zimę Śr bialy piersiowy dela littérature frangaise moderne 


ZZ GAARA R R R L LL ÀĂ 


Aai dahat. 


y Alai Ź Histoire, Góographie, Droit 
Sklad trumien metalowych dia 28 ttopoda 1877 IAY HOTELU KRAKOWSKIM „Dre ręstora w Droznie X Bonomo poitique- 
; ir EA AR najlepszy środek na długotrwały ka- Die:er Katalog, welcher etwa 1000 der be- 
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu Magister farmacypi W KRAKOWIE szel, z: fiegmnienie, duszność, pu- sten Werke aus den genannten Wissenschaf- 


XX. Franciszkanów. poszukuje zarąz umieszczenia. Łaska- 
(1431-25-) FR. EBERT. we zgłoszenia pod lit. NA. T. Kra- 


ków, ul. Różanna Nr. 420 I. piętro. 
(2924-1-3) 


Jeszcze za mało jest znane, 


że instrukcye prefesoru i badacza 
matematyki Rudelfa Orlice- 
go w Rierlinie, Stiilerstrasse S$, 
są majpewniejszemi papiera- 
mi loteryjnemi, gdyż za”sze przy- 
noszą wygraną w terno. Komu więc na tem 


Oprócz sg" atmosferycznych motorów gazowych systemu Lamgen-=O©tte 
-12) i 


wyrabiamy systemu 


Otto nowy motor 


o sile Y,, 1, 2, 4, 6 i 8 koni 
Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
preosta kenstrukcya leżąca, 
możebność postawienia na p gtrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo, obejście się dodiydaaia, nader mała konsumcya gazu. 


< „A Zupełnie oichy chód. 
ospe 0. 5 

Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF w Wiedniu, X. Laxenburgorstr. gą, E227, aby podnióst (2617) 

znaczną wygraną na 


TOWARZYSTWO SKŁADOWE w MANNHEIM ||. a so s s zantentowe 


(Mannheimer Lagerhaus-Gesellschaft). ge pana, a zaufanie jego bę- 


dzie wynagrodzone. Przy ciom 
Polecamy nasze wielkie doskonałe składy w centralnym ki re zje Pethehygzaj Ra RT 
frachtowym dworcu kolejowym w miejscu do przyjęcia na skład Zgo Rs, ada 1 notóżyatnie poidas. 
mąki, zboża, innych płodów krajowych i t. p. pod korzystnemi 

warunkami. — Bank Badeński daje na-zostające u nas na skła- ingli j j 
dzie towary pożyczki wedle zastawniczej stopy procentowej. Tabliczki lukove, grylelki I]. 
poleca 


(2871-2-6) 
ALBRECHT EBERLEIN 


na wzór pensyonatów zagranicznych 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
amiarkowanych. 


Ehren- 
Diplome. 


(2495-22-24) 


sasa 


gólziaj po szkarietyne i cdrze, po 

użącia kilku łyżek natychmiaat 
ugg rprawi:. 

Jedynie prawdziwy w aptece p. g 

Sitockmara w krakowie. 


Cała fiaska 2 zir., pół flaszki A 
1 zir. (2891-2-10) | 


Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że w dniu 24ym listopada 
1877 r. przeniosłem swój (2902-8-3) 


Sklad wędlin 


z ulicy Mikołajskiej do domu Wgo 
Siedletkiego „pod Murzynami*, wprost 
kościoła N. Maryi P. 

Polecając się łaskawym wzęlędom, 
mam zaszczyt oznajmić, że tak w tym 
jak i w drugim moim sklepie przy u 
licy Floryańskiej pół kilo słoni- 
my kosztuje 40 e. 


Z poważaniem 


Wiktor Armółowicz. 


cie krwią, koklu:z, chrypkę, szcze- ten anffiihrt, wird an Biicherliebhaber auf 


Verlangen gratis versendet, ebenso wie 
die früheren von uns herausgegebenen fran- 
zósischen Kataloge : (2778-3-3) 


I. Livres d étrennes. Beauæ Arts. 
Livres pour la jennesse. 


II. Religion. Philosophie et morale. 
Wien; November 1877. 


Faesy & Frick 


k. k. Hof-Buchhandlung, Graben 27. 


Lniżona cena nafty. 


w sklepie na Piasku przy ul. Gar- 
barskiej pod L. 73, 
1 litr nafcy salonowej, białej 24c. 
1 litr nafty podwójnie czyszczonej 22 c. 
(2847-3-3) F; Tadus. 


SUBJEKT 


uzdolniony, handlu korzenn*go i żelsznego, 
pos adający języki: niemiecki i polski, z de- 
bremi świadectwsmi, poszukuje umi szcze- 


na od igo grudnia. Adres: el. HA. posta 
restanto kraków. (2840-2-2) 


Chiopiece 


zamiejscowy, około 14 lat mzjący, zao- 
patrzony w dobre świadectwa szkolne, 


aus ERA Z-BENTOB (SUd-Amerixa) 


Wojna w IPóssReck w Turyngii. 


Do nabycia: w Krakowie uA. Siedieckiego, apt, Ju- 


liusza Grosse i J. Wentzl. 


w ih (2861-3-3) re świa 

| Ha weak w oi a wać (HBA A Towary gumowe Do wynajęcia |» nanam win Adama cie- 

L PABRYKĘ menn m WYPRAWY ŚLUBNE NOŚ EZ ||" ozone ELOT s Se tna» pa |EMAROWAKIEBO: GOLAS 
A. Strauss, Wien, L Rothenthurmstr.21  PSALE rozsyła za zaliczką  (2492-53-) A miaii padało. Ulica Kar MAGAZYN MÓD 


J.N. Sohmeldler, fabryka gumy wWiednic 
Nouban Stiftgasso Nr. 19. 


4 Liebig 4 


Company" Fleisch-KFxitraci 


do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, damskiej 

i Bay jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby kład swój Pf eny zmniejszyć, 
a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 

MY” Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński! TĘ 


melicka pod L. 65. Wiadomość u właś- WE 

cicielki na Lazem piętrze. (2821 3-3) zdene Bzz = wyj 

— | trzymał Kapelusze zimowe, U- 
btorki, Czepeczki, wiaty, 


iir 


3 3 RPE lla P ki Seidlicki i 
i2 chustek batystowych ang. z kolor. szlakiem, obrąbionych daw «a Nacz cej 8 Pióra i takowe sprzedaje po cenach u- 
i koszula męzka erirtingowa z gładkim iub fałdowym gomom 1 dawniej zir. 2, tylko złe. RE AH TH Q a ro SZ H 8 miarkowanyth. Przyjmuje om gaknio 
a E -eia i Tit mea orane ario OOP. eeh Laa RYIKO AE E ETE ERyŻ i Okrycia do roboty, rą wyko. 
tj m2, 8 A : 
ik trjkotowy albo taieł kalesony b -—dimiej sk. 8, s ER HH i Tylko praw- ||)prsdko i posktnalnie (2843-3-3) 
aeoaea a r a a a a Apr $. ei SEA EEEE gir iama. Jeżeli na (7 
orójnych koliierry najnowsiego kamłała 0. dawniej Esha 5 AEiEEEEaEi| zn dziwe, i irisi FABRYKA 
horinaa: otacza. mz maera aet, dae ma albear epa a EE DOBR loco Sa amra = S SMSE EREA RÓW. pudełka wydrukowany jest o- 
RSE B aai CA et È moja firma KAROLA MINTERA w WARSZAWIE 
= 290 RE m Wg A Y ywanie » x podam , NAPE wia aga wyja paN smi | „rat T Magea | pięc, add ne ag o PM Z25% = © sz 
, tylko zir ZS œ â o ARE zg Ze strony sądn wymierzone ulioa Smolna L. 12, 


A, W kary wykazały powtórnie fał- i i na dłużej > 
szowanie mojój firmy Lai ma stałą do wiosny J ro 


ochronnego; ostrzegam wige botę dla zdatnego Kńonwisarza, 


publiczność przed zakcprem 7 
takich S ai które T bli- zyk ea Ę kuj $ Odlewaczy, 

i czone są na omamienie. Bronzo*ników i Cyzele- 
____Cema zapieezętoewanego oryginalnego pudełka 1 sir. w. a. row. — Wiadomości udziela i intere- 


Prawdziwe u firm oznaczonych r. santów objatn'a Księgarnia D. E Frie- 


ODEA FRANCUSKA I SÓL. |" v Bynke 


Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, pravio przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u”vów i zobów, zastarzałym i otwarty 

ranom, jątrzącym sig ranom, I gą > Pyt enin oczów, Wacky i uszkodzeniom ciała 
e 


wszelkiego rodzaju i t. d. i t. azzknch x opisom użyela 80 e. w. a. 1 
BIE rawdziwe u firm oznaczonych 4. Rab POZA Bez cylindrów! 


ALEJ TRANOWY M. Erobn & Go, ||" 1r S "= mer 


w Bergem (w Norwegii). 
Ze wszystkiech w handlu znajdujących sig gatunków jedyny odpowiedni do leszni- 
czego użytku. Flianzka x opisem użycia kosztuje 1 nb». w. m. 
dA i gz aojtż TiDrawdkiwi c 


ża rawdziwy u firm oznaczonych *. — y i ż 
Z Z O Z 0 o PR CE RAE A A RA EEE 

Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (x7) K. Wiśniewski spt. tl 
sap łapy me, Gp ME erat GH nocy Ba at raa || GDOWW ROLEOMIE 
xt*) A. Reichert apt., E. Kelor apt. — w JH (x4*) E. Griinspan npt., > 
H Hulak apt., (zt kd. Liska at at) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (x R EAG bez zakładania Fur, bos przyrządów. 
towska apt: — w DROHOBYC Glao Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA- Wszędzie bez adnego p Es oGokio- 


NACH (x*) A. Helm apt. — w G MORA! (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (2*) tychmiast do użycia. Tańsze 
J. Bohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Ruczek apt. — w LIMANOWIE (x) A. Miller — Większa siła zawie niż = 


j zkr. 2, tylko zie. 1 
..3, tylko zir. 180 


D ZET TANEYE EET aeS 
Podarek na gwiazdke. 


Niezbędne dla gospodarstwa domowego. 


Rz s Ozdoba każdej ku- 
e chni. Trwale i gu- 
stownie zrobione, 
na 15 kilogr. lub 
26 wied. funtów, 
rozdział na kilo i 
wagę wiedeńską, 
sztuka po 8 złr. 


KAY C. k. nprzyw. 
Om a fabryka wag 
\ 7 KÓW +. pomostowych 


a 
C. Schemher & Sóhne, 

| w Wiedniu, I. Karntnerring 1. (2865-4-15, 
RYTY PETE EYE FWD 


Ważna wiadomość! Wojna zimie! 


Znaczne wypłaty i późna pora z jednój strony, 
przeszłorocznia lekka zima i obecny zastój w han- 
dlu, powoduje nas do wyprzedania naszego ogro- 
mnego składu po nagjępnych niskich cenach tak, iż 
PO > : zaledwie nasze wydatki się zwrócą, a towar kupiony 
darowanym nazwać można. 

Każda pojedyncza sztuka kosztuje 

tylko AR złr. BO c. 


i kuchenne 


g 
z klapsydrą. 


Familijne wa 


, 4 
50, 5 
-złr. 1:50, 2, 250, 3 
"Tatr. 250, 8, 850, 4 


1 kaftanik jedwab. męski lub damski, najlep. środek || apt, — we LWOWIE x$*) Jak. Beiser apt., (1$*) 8. Buoker apt., (x$*) F. Ww i i 
przeciw zaziębieniu, 1 para jedwab. gatek w najlep. z p Stef. Markiewicz aš + LIPNIKU (x) E. Sokalski apt. —w NO NE (xt 4 W ck Lampy świe czniki 
gat.; 1 kafiamik jedwab. męski lub damski w najlep || apt., (rf*) Kostorkiewiez-wdowa, (xt) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (zł) C. 5 U 
gatunku; 4 pary fianelowych zimowych skarpetek.bar- || Laur — w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZESZOWIE (x$*) J. latarnie itp. 

o dobrych; 2 pary damskich fanelowych simowych || Schaiter i Sp.— w SENDZISZOWIE (x) Jan „Mezerski apt. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 


pończoch najlepszych; 1 szal sumowy z wełny owosćj 
wielki, gustowny i piękny; 1 kapelusz męski pil- 
śniowy, modny; gustowny i piękny; 1 sarękawek 


t. ==. w STANISŁAWOWIE (xt) A. Amirowios. spt., (x*ł) F. Stecher apt. — w TARNOPO- J|PTZYTZ ądy do gotowania, 
L *) F. Jamrogiewi ta, A. Morawetz”spadk., (*) Mich. P Jak ARNO- 
WIE (4* W. T. A: Wielo Z (a w. Mildner i Sp (zt) F. TEO Gi i Chodnoki lampy do szabaśników. 


damski oblamowany futrem, gustowny; 1 para trze t. — w WADOWICA Ig. Brosig— w ZBARAŻU (x*) Ed, Kruh * a 
Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za tików pilśniowych lub sukionny, ch, tew alo zrobionych EE o Jo ata dora Hm e tm dn 0 waw wiz wh a AAA AW badac ra J. Ohnstein & Co. 
zaliczką pocztową, sumienie i punktualnie boig wyko- dpa a z TO piao YROP PAG LI ANO. * z "o" sprowadzony, W WIEDNIU. (3866-8-4) 
ee osztó: raw Mu rozsyła, $ o amia, , s 
nane, nniki i rysy wypra ny yłają M ależy zatem korzystać z ra dko sdsrjoj | ` § 7 powodu swego krew ozyszozą- Fabryka | główny skład: 


cego skutku ogólnie znany. 


1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 fiakonami przesyła sig opłatnie za na- AM Heumarkt, Lagergasse ir. 8. 


desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. Cenniki darmo i opłatnie. 


się dobrej sposobności i zakupić potrzebne rzeczy; 
ponieważ zapas przy licznych zamówieniach szybko 
się wyczerpie. 


sig darmo. + 
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką 


| Li do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 


Oscionkami Drukarni „CZASU. 


A. Strauss, Adres: Allgemeine Wiener Wirkwaa- : „ k. nadworny dosta niu 
Wien, I. Rothenthurmstrasse Nr. 21. albo AR len, SE wy PRON a ORL, Tuchla ark Nr. yi ww wiedzą, Bez. knotów! 
ra PALNIENGCER S a880 4 . pz x 


Odpowiedzialny rządca Józef Łakociński. 


